"iż „lmazera Handlowa" 


Nr. 17. 


E Poraz pierwszy w Łodzi! 
4 Wielki Wiedeński Szlagier! 


polską 


wręczył Waldemaras 
p. Tarnowskiemu 


KOWNO, 16 stycznia. (PAT). 
Premjer litewski Waldemaras 
wręczył dzisiaj wieczorem spe- 
cjalnemu wysłannikowi rządu pol 
skiego p. Tarnowskiemu odpo" 
wiedź na notę polską. P. Tarnow. 
ski wyjeżdża z Kowna jutro o g. 
il-ej rano przez Rygę do War- 
szawy, 


Waldemaras 


jedzie do Berlina 


BERLIN, 16 stycznia. (PAT). 
„Vossische Zeitung“ donosi, że 
dn. 24 b. m. Waldemaras wyje- 
dzie z Kowna do Berlina, aby od 
być rokowania ze Stresemaunem 
w. szeregu. kwestji aktualnych, 
a przedewszystkiem w sprawach 
gospodarczych, zawarcia traktatu 
handlowego, jak również i w 
sprawie umowy o rybołóstwo, o 
gospodarstwie wodnem i t. d. 


Eksport na Daleki 
Wschód 


Do Łodzi przyjedzie 
specjalna delegacja 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym wyjecha 
ła z Warszawy do głównych o- 
` środków produkcji włókienniczej 
naszego kraju, specjalna wywiecz 
ka dla zbadania możliwości eks- 
portowych na Daleki Wschód, 


Na czele wycieczki stoją wyso 
ki delegat Rzplitej na Chiny p. 
Pindor i naczelnik wydziału kon- 
sularnego poselstwa polskiego 
w Tokio dr. Banasiński. 


Złofy krzyż zasługi 


otrzymał p. M. Frenkel 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym znakomity 
artysta dramatyczny p. Mieczysław 
Frenkel został odznaczony złotym 
krzyżem zasługi, _ 


Elba grozi wylewem 


BERLIN 16.1. (ATE) Wzrastają= 
ty coraz bardziej poziom wód 
Elby grbzi katastrofą olbrzymiej 
powodzi. Rzeka niesie tafle olbrzy 
miej kry, które łączą się w góry 
lodowe. Poziom Elby pod Tetschen 
jest wyższy o 6 metrów od nor- 
malnego. 

Gromadząca się kra wytworzyła 
olbrzymie zatory dług. 20 klm.. a 
grubości od 1--2 metr., 


Odpowiedź na nofę ] 


m 


Dziś 10 stron: 
NAT oara N a Z) 


Dplafa poczfowa ulszezona” ryczalfem. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. . 


RedakKcjai Administracja, Łódź, Piotrkowskanr 106. 
eee Konto czekowe w P. K, O. Nr, 61,1196006©6 


Harry LIEDTKE | 


p. t 


„Książę czarnych gór” | 


10 aktów niesamowitych przygód i przeżyć księżniczki i rycer: 
skiego rozbójnika, z uroczą Vivian Gibson i piękną Ewi-Ewą 


Nad program: FARSA 


Główną rolę kreuje zawsze 
uśmiechnięty i swawolny 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
Największa sensacja światal 


|| Cena 20 groszy k 


Konserwatysci rozbici 


neg a a 
Telefony „Głosu Polskiego“— Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 
oepeoe administracja i eKspedycia l-99 eoe©eG2a 


„TYMBER" 


Slad na śnieżnej pustyni 

Sensacyjne przygody i przezycia 

wśród śnieżnych pustyni Jukonu == 
2 serje 16 aktów. 


W roli gł. Rutz Roland 
Bruce Cordon 


Monarchiści zgłosili listę Nr. 11 
Blok zachowawczy, organizowany przez rząd rozpadł się 


Warsz. koresp. „Głosu Polskiego''* (St. Gr.) 
telef.: 

W dniu wczorajszym prezydjum stronic= 
twa Chrześcjańsko-iiarodoweyo uchwaliło re- 
zolucję w której oświadcza, że członkowie 
stronnictwa nie mogą kandydować do izb na 
lisłach, które zawierają nazwiska, budzące 
wątpliwości pod względem przekonań religij- 
nych i społecznych, jak np. na liście bezpar= 
tyjnego komitet; współpracy z rządem. 

Wobec tej uchwały, która rozbiła raz na 
zawsze różne iluzje o konsolidacji konserwa- 
tystów po stronie rządu. Rozbity również zo» 
stał tworzony przed paru miesiącami komi- 
tet zachowawczy i z komitetu tego ustąpił re 
prezentant Gh. l. prof. Żółtowski, 

Należy stwierdzić, że prof, Stroński odniósł 
na terenie swojego stronnictwa zwycięstwo i 
nic mu już nie stanie na przeszkodzie do dal- 
szego sklejania Chjeno-Piasła. Z tego prawdo 
podobnie powodu ani blok Ch .D. — Piast, ani 
też komitet „„Kanelji** nie zgłosili dotychczas 
swoich list państwowych. Z pomocą p. Stroń- 
skiego wszystko to razem może się połączyć 
jeszcze w jedno stare i dobrane towarzystwo 


Generalny komisarjat wyborczy, który spo 
dziewał się wczoraj wielkiego tłoku miał tyl- 
ko jednego interesanta, mianowicie p. Grucha 
łę—pełnomocnika monarchistycznej organiza” 
cji wszechstanowej. Złożył on listę państwo» 
wą kandydatów do sejmu. Lista otrzymała nr 
11. Zawiera ona 100 nazwisk. Na pierwszem 
miejscu: prof. Alfons Parczewski, na drugiem 
ksiądz Charczewski, 3-ci dr. Al. Gwiakowski, 
, śsty dr. Jan Bobrzyński, na 7=em lgnacy Ole 
sza-Qrabowski i in. 

Lista powyższa jest jeszcze jednym dowa 
dem, że tylko co skonsolidowany przez p. 
Sławka blok konserwatywny rozpadł się już 
iz powrotem w kawałki. 

Na liście MOW widzimy aż dwuch redak: 
torów gazety ,„„Wzień Polski“, Inni konserwa= 
Ka , jaR wskazaliśmy wyżej pójdą z endeka 


datów, ile posiada głosów, tj. jeden dla ks. Ja 
nusza Radziwiłła, Z-gi dla ks. Zdzisława Lubo 
mirskiego, I-cj dla ks. Eustachego Sapiehy, 
nie mówiąc oczywiście o gospodarczej filji tej 
organizacji w Łodzi. 


Rząd przyznał urzędnikom 


45 procentowy zasiłek jednorązowy 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef: 

Według zasiągniętych przez nas informacji w lonie rządu uzgo- 
dniono sprawę jednorazowego zasiłku dla urzędników państwowych 
w pierwszym kwartale rb, 

Dodatek ten wynosić ma 45 proc. i ma być wypłacony w dwuch 
ratach, jedna w końcu stycznia druga pierwszego marca. 

Przy sposobności sfery pracownicze zwracają uwagę, że urzędnicy 
państwowi oddawna domagają się nie prowizorycznych dodatków, 
ale zasadniczego uregulowania poborów urzędniczych, 


Otwarcie konferencji panamerykańskiej 


W pierwszym dniu obrad pominięto drażliwą 
kwestję Nicaragui 


* HAVANNA, 16 stycznia. (PAT)| 
a 
konierencji panamerkańskiej 
brał głos prezydent Kuby Maha-, tnich latach przez republiki ame- 
rykańskie i oświadczył, że Ame- 
ryka dała światu piękny przy* 
kład regulowania sporów bez u- 
ciekania się do siły orężnej, oraz 
że suwerenność małych państw 
była szanowana. 


skich i nie dotknął wcale zagad- 
inauguracyjnem posiedzeniu nienia nicaraguańskiego. Podkre- 


to, witając przybyłych na konie- 
rencję delegatów. Prezydent nie 
uczynił w swem przemówieniu 
żadnej aluzji do draźliwych zaga 
dnień amerykańskich, natomiast 
oświadczył, że pod panameryka- 


nizmem rozumie współpracę A r 

państw amerykańskich w gako Wymiera 

szej harmonji w imię powszech- - 

AO EDIK: rodzina b. cesarza a 
Z kolei zabrał głos prezydent| BERLIN, 16 stycznia. (PAT).i$ 

Coolidge, który również mówil| Dzisiaj zmarł szwagier b. cesarza 

głównie o dodatnich stronach} Wilhelma, ks. Bernard von Sa- 

współpracy państw amervkań-lchsen - Meiningeu 


mi, a pozostała nieliczna grupa chciałaby uzy 
Wielki strejk metalowców 


skać z listy rządowe przynajmniej tyle man= 
w Niemczech przerwało pracę 20 tys. robotników 


za-| Ślił on postępy, dokonane w ą 


BERLIN (PAT.) W przemyśle 
środkowych niemiec 


metalowym 
wybuchł strejk. Orzeczenie rozjem 
cze, przyznając robotnikom pod- 
wyżkę tylko 3 fen, zostało na nie 


miał objąć jak twierdzi „Vorvaerts* 
już 20 tys. robotników, Komunie 
styczna „Welt am Abend* podaje 
cyfrę strejknjących nawet na 40 
tys. Minister pracy Rzeszy wezwał 


dzielnym zjeździe przedsiawicielifobie strony: pracodawców i praco- 


związków 
ców środkowych Niemiec jedno- 


myślnie odrzucono, W szeregu fa- 
Halle i An- 
|halcie strejk rozpoczął się dziś 


bryk w Magdeburgu, 


i 


zawodowych metalow-| wników na wtorek w południe do 


Berlina w celu przeprowadzenia 
rokowań, któreby doprowadziły do 
zakończenia strejku, 


IStraszna Katastrofa w Niemczech 


BERLIN (PAT) Prasa berlińska 
donosi z Saabriicken o katastrofie, 
jaka wydarzyła się w wielkiej sta- 
lowni w Roecklingen. Wielki piec 
tej stalowni i walcowni wskutek 
eksplozji, wywołanej przez samo- 
zapalenie się pyłu węglowego, za- 
walił się. Cała załoga, pracująca 
koło tego pieca, złożona z 17 O» 
sób, została zagrzebana. 2 robotni 


IE 
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Ostrzeżenia: 


Ku uwadze P., T. Lekarzy i Publiczności. 
Ukazały się w sprzedaży bezwartościowe talsyfikaty 
CZEKOLADY PRZECZYSZCZAJĄCEJ 


DRASTIN - LUBELSKI 


Zwraca się uwagę, że każdy ułamek oryginalnej czękolady 
przeczyszczającej posiada napis. „DKASTIN-LUBELSKI* 
Jedyny Wytwórca Aptekarz J. : UBELSKI, 
Warszawa, Długa 16, tel. 109-55. 


Podczas eksplozji pieca zginęło 17 osób 


ków zginęło na miejscu, 5 innych 
zmarło z ran odniesionych. Do- 
tychczas nie stwierdzono jeszcze 
czy pod gruzami nie znajduje się 
więcej ofiar. Wskutek uszkodzenia 
przez eksplozję rur gazowych i 
przewodów elektrycznych cała stde 
lownia i walcownia została unieru 
chomiona. 


308—2 


3 


Rekonstrukcja gabinetu 
huigarskiego 


Pisma bułgarskie poświęcają o- 
statnio wiele miejsca sprawie re" 
konstrukcji gabinetu Liapczewa, 
Według ostatnich informacji czyn 
nikom miaradajnym chodzi obec- 
nie o to. by w rekonstruowanym 
gabinecie zasiadał m. in. były. 
premjer Aleksander Cankow, pia” 
stujący obecnie urząd marszałka 
sejmu bułgarskiego. Dalej miałby 
wejść do rządu b. minister skarbu 
Todorow. Prezes rady ministrów 


Liapezew mie zamierza jednak 
dokonać rekonstrukcji gabinetu 


przed ostatecznem załatwieniem 
sprawy pożyczki zagranicznej. 
Pisma podkreślaja. że sprawa re" 
konstrukcji gabinetu bułgarskiego 
zależna jest również w wielkiej 
mierze od porozumienia premiera 
Lijapczewa z ministrem spraw za- 
granicznych, Burowem. i marszał- 
kiem sejmu, Cankowem, 


W kołach dobrze zazwyczaj in- 
formowanych utrzymuje się po- 
nadto pogląd. że kwestia rekon- 
strukcji gabinetu pozostaje w pe- 
wnym związku z planami matry- 
monialnemi króla Barysa. 


za'madnienie Bialogrod: 

Wadług danych centralnego u- 
rzędu meldunkowego miasta Bia- 
łogrodu wynosiła całkowita licz- 
ba mieszkańców stolicy Jugo 
sławii w końcu ubiegłego roku 
243.632 osoby, w czem 146.204 
mężczyzn. 


UOBODODGNODODOJADOD 


Lekarz-dentysła 


L PRUSSAKOWA 


Ziełona 9, tel. 13-60 
powróciła 
Godz. przyjęć 10—1 i 3 —6. 
COLMA 


PEE RAINT 


lit, art, 


Gościnne występy niezrównanej 
pieśniarki, 
teatrów parysiich e 2 Æ 2 


w lokalu | 
Kinoteatru ~ ial 


pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca, 


a Z ZZ R, 


Dziś powtórzenie premiery! 


17.1. — GŁOS, POLSKI — 1928. 


N-r 17 


Kraj miażdżącej dyktatury 


nie zna ani wyborów powszechnych, ani wolności 
prasy, ani tolerancji politycznej 
Wszystkie stronnictwa domagają Się rewizii traktatów pokojowych 


BUDAPESZT, w styczniu. 

Dwudziestopiąty zjazd węgierskie 
socjaldemokracji był z wielu wz- 
ględów bardzo ciekawy. Przedew- 
szystkiem stał się on wielką mani- 
festacją na rzecz demokratyzacji 
ustroju konstytucyjnego i życia 
politycznego na Węgrzech. 

Czerwone napisy, umieszczone 
pod galerją w sali posiedzeń sta- 
rego gmachu parlamentarnego, 
gdzie zjazd się odbywał, mówiły 
wyraźnie, choć zwięźle, czego do- 
maga się socjaldemokracja węgier- 
ska: wyborów powszechnych, rów- 
nych i tajnych, wolności prasy i 
zaniechania ucisku antyrewolucyj- 
nego, to znaczy uwolnienia prze 
stępnców politycznych. Na Węg- 
rzech dotychczas niema wyborów 
powszechnych, a prawo tajnego jtensywnie. Zjazd zapowiada dalej 
głosowania jest zaprowadzone tyl-|wzmożoną działalność partji na 
ko w kiłku małych miestach prze- | wsi. 
mysłowych. Na wsi wybory są Tegoroczny zjazd socjaldiemo 
jawne i odbywają się przez akla-;kracji węgierskiej ciekawy był 
mację. Jaką przeszkodę stanowi również pod względem swego wy- 
system ten dla stwierdzenia pra: | glądu zewnętrznego. Podczas kie- 
wdziwej woli narodu, wykazywali dy w roku zdszłym otaczało bū- 
już dawno socjldemokraci, których,dynek, w którym się poprzedni 
popierają ostatnio liberałowie, a!zjazd odbywał, 200 uzbrojonych 
nawet niektórzy legitymiści z hr.' policjantów i oddziały karabinów 
Apponyim na czele. maszynowych, w roku obecnym 

Wolność prasy jest na Węg-jna ulicach sąsiadujących z-gma- 
rzech pojęciem nieznanem, nie|chem sejmu nie zauważono ani 
korzystają z niej nawet dzienniki |jednego policfanta. Jedynie dwaj 
rządowe. Jak wygląda sprawa pra-|urzędnicy policyjni na sali obrad 
sy opozycyjnej, wynika najlepiej|i kilku policjantów na korytarzach 
z faktu, że współpracownicy orga- | świadczyło o czujności władzy, 
nu  partji  socjaldemokratycznej Niemniej godnym uwagi był 
„Nepszawa” (Głos ludu) zostaii w |zjazd przez wzgląd na stanowisko, 
przeciągu zeszłego roku zasądzeni |jakie zajął w kwestji polityki za- 
agirem na 12 lat i 11 miesięcy i| granicznej, Wypowiedział się 
19 dni więzienia i 25,581 pengó|wprowdzie za demokratyzacją ży- 
kary pieniężnej. Prócz tego niejcia politycznego i nawiązaniem 
przysługuje „Nepszawie" już od|przyjaznych stosunków z demo- 
trzech lat prawó publicznego kol-|kracjami innych państw, ale oś: 
portażu, O ile chodzi o żądanie !wiadczył równocześnie, że stoi na 


likwidacji represji antyrewolucyj* 
nych, to trzeba zazflaczyć, że jest 
to żądanie bardzo aktualne, ponie- 
waż właśnie na Nowy Rok rząd 
pokazał, że niema zamiaru postę- 
pować łogodniej, Rząd wydał co- 
prawda powszechną amnestję, ale 
ta zastosowana została tylko wo- 
bec lichwiarzy wojennych i paska- 
rzy, oraz tych jedynie przestępców 
politycznych, którzy aresztowani 
zostali przed 30 października 1918 
roku. Dla reszty wydano tylko 
amnestię indy widyalną. 

Ządanie likwidacji antyrewolu- 
cyjnego teroru stosuje się także 
do emigracji węgięrskiej. Socjal- 
demokracja węgierska wytknęła 
sobie więc dość dużo celów, o 
które walczyć będzie bardzo in- 


| 
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znańomiteż artystii 


gruncie rewizji pokoju w Trianon 


i uważa, że iraktaty pokojowe by+gw wiedeńskim dzienniku 


ły wymuszone. 


Ostrzega wprawdzie społeczeń- 
stwo węgierskie przed zbyt opty- 
mistyczną wiarą w skuteczność 
akcji osób prywatnych (widocznie 
ma na myśli Rothermera), ale za- 
razem twierdzi, że traktat Trianon 
kryje w sobie pierwiastki niebez- 
pieczeństwa wojny i że koniecznie 
trzeba przeprowadzić jego rewizję. 
Dopatruje się w traktacie tym 
krzywdy dla Węgier, których usu- 
nięcie (w drodze pokojowej) uwa- 
ża za jeden z celów swej działal- 
ności, 

Wynika z tego ponad wszelką 
wątpliwość, że  socjaldemokracja, 
podobnie, jak i stronnictwa rządo- 
we, słoi na gruncie zwalczania 
traktatów pokojowych. Pod tym 
względem panuje dziś na Węg- 
rzech zupełna zgodność poglądów 
gdyż żadna chyba organizacja nie 
zechciałaby w tym przedmiocie 
przeciwstawić się poczynaniom 
czynników rządowych. Różnice ist- 
nieją jedynie w wyborze środków, 
mających przyczynić się do osiąg- 
njecia tego celu, 


Zjazd był dalej pouczający i z 
tego względu, że uwydatniło się 
na nim po raz pierwszy z całą 
jaskrawością to naprężenie pomię- 
dzy oficjalnymi kierownikami partji 
a dotychczas nie wykrystalizowaną 
jeszcze frakcją opozycyjną, O ist- 
nieniu antagonizmów między pra- 
wem a lewem skrzydłem socjalde= 
mokracji świadczyły już od dawna 
pewne objawy, jednakowoż dopie- 


ro na ostatnim zjeździe uwydatniły | 


się one w całej pełni. 
* 


A O W O A O A zaczną am: 


Przed kilku dniami ukazał Się 
„S0nu- 
tagblatt* artykuł pióra profesora 
uniwersytetu i byłego węgierskie- 
go ministra dr, Bloyera, w którym 
autor portisza kwestję dążeńia Ws- 
gier do rozszerzenia granic, omas 
wiając równocześnie stanowisko, 
jakie zajmą wobec tego dążenia 
Niemcy, mieszkający w krajach 
oderwanych od Węgier. Uważa, 
że Niemcy ci zajmą stanowisko 
przychylne tylko w tym wypadku, 
jeżeli Węgry zmienią gruntownie 
taktykę w stosunku do obecnych 
mniejszości niemieckich na Wę- 
grzech. 


Organ austrjackiego stronnictwa 
wielkoniemieckiego „Wiener Neu- 
este Nachrichten“ poniera to za- 
patrywanie i pisze dalej: „Taktyka, 


jaką Węgrzy stosują do półmiljona 


Niemców, żyjących na Węgrzech, 
n'e może nigdy pozyskać dla Wę- 
gier Niemców w krajach oderwa- 
nych; bowiem we wszystkich pań- 
stwach sąsiadujących z Węgrami 
mają Niemcy znacznie więcej wol- 
ności i praw, niż na Węgrzech 
które się w stosunku do swoich 
mniejszości niczego nie nauczyły" 


G. Hun. 


„zm. mm r 


Poseł Japonii jedzie 


do Warszawy 


MARSYLJA Pat. Przybył tu na 
pokładzie okrętu „Hakosakimara* 
nowomianowany poseł japoński w 
Warszawie Matuszima, udający się 
do Warszawy w celu objęcia pla- 
cówki, 


Dziś powtórzenie premiery! 


LARISY ALEKSJA 


oraz znaiomitego artysty teatrów „Qui pro Quo“ i „Perskie Olo" 


GUSTAWA CYBULSKIEGO 


PROGRAM Ne 9 pt. 
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Wielki 


1) Trochę polityki, 
Aleksja, 8) Szal z Genewy, 9) Malarz i służąca, 10) Walery Jastrzębiec, 


Zapowiada: Gustaw Cybulski. Reżyserowali: Walery Jastrzębiec f Cz, Skonieczn 


bigos przedwyhorczy w 15 cześciach pióra Nela, 
Muzyka T. sygietyńskiego, J, koczkowskiego, Golda, Petersburskiego, Warsa i A. 


2) Twa mała dłoń, 8) Ja pana uwiodę, 4) Valse rallenti, 
11) 


13) Flirt na płocie, 


Tadeusz Sygietyński. 


5) Jego syn, 


14) Pan Tenenbaum przy gazetce, 


Dr. Pietraszka i 


Piosenki hiszpańskie, 
15) Do Gongu! 


6) To wszystko od niego, 
12) Hanka ma pieptzyk, 


W Jastrzębca. 
Piotrowskiego. 


UDZIAŁ BIORĄ: Larisa Aleksja, Władysława Jaśkówna, Czesława Popielawską, Irena Soboltówna, Hanka Runowiecka, Serafina Talarico; 
G. Cybulski, W. Jastrzębiec, B. Kamiński, S$. Laskowski, A. Nowosielski, Cz, Skonieczny i E. Wojnar. 


7) Larisa 


i i I y. Kierownik literacki: Jerzy Nel, Kierownik muzyczny: 
Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Dekoracje art, mal. S. Frasiaka. 


Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 7.45 i 10 wiecz. W niedziele, święta i soboty « przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 w* 


g 
Te (e 
Cera 


W roku 2000 


wyraz), ustabilizowana, zracjona- 
llzowara przez kilka tuzinów 
Parkerów i Dewey'ów. 
Zatmerykanizowana od pięt aż 
do czubka głowy, żyje Europa 
byzieseim, manja szybkości, re- 
kordów, reklamy, sportów, wyda” 
lazków, Zresztą gnije z przesytu, 
nudy, przepracowania, nadmiaru 
cnót, braku alkoholu, hipokryzji, 
przerostu Saaran i atrofii mózgu. 
* * 


— Jasiu! dochodzi dziewiąta. 
Za pół godziy pójdziesz do łó- 
żęczka. Czyś odrobił już lekcję 
śmiechu? 

— Nie chce mi się mamo! 
takie nudne!.., 

— Nie grymaś Janku! No, raz 
dwa! Pośmiej się z kwadransik, 
będziesz dobrze spał. Zdejm buci- 
ki, pończoszki! a teraz połechczę 
cię w pięty Sanatorem, 

Aparat elektryczny warczy i 
syczy, gumowe szczoteczki miga- 
ja szybko i łechczą Janka po pię* 
tach. Janek Śmieje się spazma- 
tycznie, 

— Mamo, dosyć! już nie mogę! 
Oh, jakie to obrzydliwe!... 

— To trudno, synku! Musisz się 
śmiać! Inaczej nię wyrośniesz na 
dużego, jiga meżczyznę, 

LJ * 


To 


Lotnisko w Montpellier, 

— Skąd i dokąd, droga miss 
Gladys? | 

— Ach! O piątej nad ranem wy- 
frunęłam z Casablanca (Marokko) 
aby zdążyć jeszczę na siódmą do 
Londym1t. 

— Cocktail? 
tak? 

— Yes, w Europie można sko- 
nać z pragnienia. A pan, monsieur 
Jean? 

— Wracam z Bombaju z moją 
ex-żoną: Po rozwodzie, U nas — 
pani wie—rien ne va plus,iak mó 
wią krupierzy, 

— Tak, tak. Życie nie fest ro 
mansem. 


Roederez Czy 


$ 

Nowe Metropolis na byłem po- 
graniczu francusko - niemieckiem. 
Dziesiątki hut, setki kominów, 


armja robotników, Pięciogodzinuy | i 


dzień, pięciodniowy. tydzień robo- 
czy, 

Piekny, letni dzień, Godzina 
czwarta popołudniu. Kort tenniso- 
wy. Gra V ekipa robotnicza, 

Müller. — Do diabła! Kończ 
już tę partję. O piątej — odczyt 
o zbawieniu duszy, 0 szóstej lek- 
cja boksu, o siódmej gimnastyka 
rytmiczna, Do wszystkich... 


Dupont. — Stul pysk! Beknie- | Ø 


my mowu karę za nieobyczajne 
przekleństwa, Preiekt kręci się 
blisko i nastawia słuchy. Ah, gdy” 
by titr wina! Pieskie życie z tą 
ich hygieną, 
mi. Freblówka! 


Müller. — Zidjociałem już do i 
cna. Ani wypić, ani się zabawić, | SMAR 
ami poczytać, ani popracować jak | META" 


człowiek. Wszystko z katechizmu, 


podręcznika, regulaminu. Do dja- gi 


fa z tem EPEA życiem! 
* * 


Padwa. 
uniwersyteckiej. 
studenci, gawiedź. 
Oskarżony— docent Gino, uczeń 
Einsteina. Dopuścił się bluźnier- 
stwa i pohańbienia godności oby-| 


Profesorowie, 


watela odnowionej Europy, twier-|sk skazuje ROK na karę | tyle, ile różni 
oragutanga: 


dząc za mistrzem swoim, iż czas 
iest poięciem względnem, 
Zważywszy karygodność podo- 
bnej hipotezy, 
istniejące między człowiekiem a 
zwierzęciem, wysoki sąd padew- 


Rzecz się dzieje w Europie, w 
rolca 2000, 

Europa aż pęka z nadmiaru do- 
vrobyta — wysanowana (ładny 


a a w w w c O | M i a A = Ni |_| 0 
> m e - ze. aid 1 A 


hydropatją, inorała- | 


Sesja sądowa w auli| 434 


17]. — GŁOS POLSKI — 1928. 
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Łapownictwo w policji warszawskiej 


Funkcjonariusze urzedu. śledczego opłacani przez złodziejów 
Komisarze RKurnątowski, Dobiecki i inni przed sadem 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wielce sensacyjny proces, któ- 
Ty rozpoczął się wćzoraj przed 
trybunałerm sądu okręgowego, po- 
łączył nazwiska oskarżonych, a 
mianowicie: zastępcy naczelnika 
urzędu śledczego. Marjana Ludwi 
ka Kurnatowskiego, podkomisarza 
Leonarda Dobieckiego, wywia- 
dowców służby śledczej Włady- 
sława Marczaka i Władysława 
Rutkiewicza, oraz starszego poste- 
runkowego Feliksa Tyszyńskiego. 

Wszyscy podsądni oskarżeni są 

o wymuszanie łapówek 

zarówno od osób przez kradzież 
poszkodowanych, jak i samych 
złodziejów. Przyczem dodać na- 
leży, że we wszystkich tych wy 
padkach skala była bardzo roz- 
ciągła. Oskarżenie bowiem mówi 
o łapówkach od 15 zł. do 10.000 
złotych. 

Początek tej niezwykłej afery 
przypada na dzień 26 lipca 1926 
r. kiedy to st, przodownik służ- 
by śledczej, Teodor Sroczyński, 
złożył na imię komendanta poli- 
cji państwowej m. Warszawy 
raport o nadużyciach funkcjonar- 
juszów urzędu śledczego. 

Władze sądowe wdrożyły śledz 
two w następstwie czego ustalo- 
no następujące fakty: 

ZA PIENIĄDZE WYKRYJEMY 
KRADZIEŻ, 

Dnia 7 stycznia 1926 r. dokona 

no poważnej kradzieży w sklepie 


skiego (ul. Marszałkowska 130).| Blacharskiego, 


Dochodzenie urzędu śledczego w 
tej sprawie doprowadziło, iż lo 
udziału w kradzieży przyznał się 
służący  Kędzierskiego, niejaki 
Wiktor Gołębiowski, który wska- 
zał Moszka Blacharskiego, jako 
głównego sprawcę włamania. 
Jakkolwiek urząd śledczy aresz- 
tował obu winowajców, nie zdo* 
łał jednak odnaleźć skradzionych 
kosztowności. 

W pół roku potem p. Kędzier- 
ski ogłosił w pismach, że przezna 
cza 

10,000 zł. nagrody 
za odzyskanie utraconych rzeczy. 
Po pewnym czasie Kędzierski 
wezwany do urzędu śledczego: 
udał się tam w towarzystwie 
znajomego. Kiedy znaleźli się w 
gabinecie Kurnatowskiego, wy- 
wiązała się rozmowa na temat o* 
wej ogłoszonej w pismach nagro- 
dy. 

Wówczas oskarżony Kurna- 
towski miał oświadczyć: 

— Proszę te pieniądze 
kłaść na biurko! 

Zaskoczony tem żądaniem Kę- 
dzierski zaproponował Kurnatow- 
skiemu, że może oddać wszystko, 
co ma przy sobie, t. j. 500 zł., a 
za godzinę może przynieść jesz- 
cze 1,500 zł. 

— To mało — miał odpowie- 
dzieć Kurnatowski, 

W jakiś czas potem odbyła się 


zaraz 


jubilerskim Kazimierza Kędzier-| rozprawa w sądzie okręgowym 


Poniedziałek 


3 oraz 


RAVEL: 
WAGNER: 


Program 
BERLIOZ: 
STRAUSS: 
BERLIOZ: 


Smierć 


Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii 
codz. od godz. 10.30 do 2-ej oraz od godz. 4 do 7 w, 


wygnania z Europy. 
Skazany dziękuje goraco. 
Tak się rozpoczęła złota eral 


obałającej różnice ; zdojaryzowanej Europy. 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 
Sala Filharmonji 
dnia 23-go 


o godz. 8.30 wiecz. 


DWA WIELKIE 
Koncerty Symfoniczne 


WARSZA WSKIEJ 
FILHARMONII 


w peinym komplecie 

Udział bierze 60 osób 

z wszystkimi koncertmistrzami na czele. 
DYRYGENT: 


IGNACY 


NEUMARK 


Program poniedziałkowego Koncertu: 


BEETHOVEN; Symfonja „Eroica“, 
KARŁOWICZ: Rapsodja litewska. 

Suita „Ma Mère“ i L'Osi. 
Uwertura „Tannhäuser“. 


wtorkowego Koncertu: 
Symfonja fantastyczna, 


3 fragmenty z „Potępienia 
Fausta“. 


Tel. 13-84, 
m Ą 


dnia 24-go sty- 
» cznią 1928 r, 


Wtorek 


A x a 
i wyzwolenie. 


się szympans od 


Zresztą.. co mam do Hekuby. 
W roku 2000 nie my będziemy 


Od prototypu swego — Amery-jstawiliśmy piekny spadek. 


k 


i — różniła się Europa tylko Ok 


Demos- 


> 2 e As — SE 


| się martwić, lecz ci, którym pozo- 


skazanego na Ż 
lata więzienia, Gołębiowskiego 
zaś na rok. Poszkodowany jed- 
nak własności swojej nie odzy* 
skał. 

Ta cała sprawa wywołała taki 
skutek, żę Kurntowskiego posta” 
wiono w stan oskarżenia g żąda- 
nie łapówki w sumie 10,000 zł. 

Badany przez sędziego śledcze- 
go do winy się nie przyznał. 
Stwierdził, iż istotnie żądał, aby 
Kędzierski złożył 10,000 zł. w 
głównej komendzie policji dla po 
działu pomiędzy wywiadowców i 
koniidentów, którzy przyczynią 
się do odzyskania skradzionych 
kosztowności. 


BROSZKA Z BRYLANTEM 
INDYJSKIM. 


Dnia 9 lipca 1926 roku skradzio 
no p. Marji Apfelbaum na pl. Unii 
Lubelskiej przy wysiadaniu z 
tramwaju broszkę z brylantem tn 
dyiskim wielkości 22 karatów i 

wartości 15,000 zł, 

Zrozpaczona właścicielka uda- 
ła się w towarzystwie p. Stani- 
sława Rachansa do urzędu śled- 
czego. Tu przedstawiono jej cały 
szereg fotorgafji. Okradziona po- 
znała na fotografji Icka Dyman- 
ta, jako tego, który stał przy niej 
i robił sztuczny tłok. 

Na drugi dzień p. Apielbaum 
przyszła znowu do urzędu śŚled- 
czego. W gabinecie znajdowali 
się Kurnatowski i Dobiecki. 

Wywiązała się następująca 
rozmowa: 

— Jaką kwotę przeznacza pant 
za odnalezienie broszki? 

— Narazie większą sumą nie 
rozporządzam. 

Potrzeba 5,000 zł. na pokrycie 
wydatków, związanych z poszuki 
waniem braszki. 

Wówczas p. Apielbaumowa o- 
świadczyła po namyśle, że iuioże 
dać najwyżej 3:000 zł, Na tem 
rozmowy się zakończyły, 

P. Apielbaumowa broszki 
odzyskała. 


ŁAPÓWKI, ŁAPÓWKI, ŁA- 
PÓW: I. 
Kurnatowski i Dobiecki prze- 
słuchiwani przez sędziego śŚled- 
czego oświadczyli, że żadnego 
wynagrodzenia” za odnalezienie 
broszki od p. Apfelbaumowej nie 
żądali. 

Funkcjonarjusze służby śledczej 
mają polecenie aresztowania i 
sprowadzenia do urzędu śledcze- 
go tych wszystkich * spotkanych 
na ulicy osobników, którzy są za 


nie 


rejestrowani w urzędzie śledczym 
albo jako karani sądownie, albo 
jako podejrzani o uprawianie 
przestępczej działalności. Po spr2 
wadzeniu ich do urzędu śledcze- 
go, sprawdza się, czy nie są otl 
poszukiwani, ewentualnie poka- 
zuje się ich osobom poszkodowa* 
nym. Jeśli wynik jest dla areszto- 
wanego dodatni, wypuszcza się 
go na wolność. Każde jednak 
sprowadzenie musi być odnotors 
wane na karcie informacyjno - re- 
jestracyjnej. 

Na tem tle 

rozwinęło się łapownictwo, 

Oto ci, których zatrzymano na 
mieście, chcąc uniknąć nieprzy= 
jemnych następstw, opłacali się 
przodownikom służby śledczej: 
Marczakowi i Rutkiewiczowi, ©- 
raz st. przodownikowi Tyszczyńr 
skiemu, którzy puszczali ich wole 
no. 

Dawało się również łapówki 
już w urzędzie śledczym, 
aby uniknąć zbyt długiego prze- 

trzytmywania w areszcie, 
oraz pokazywania poszkodowas 
nym. 

O branie tych łapówek oskar- 
żeni są podk. Dobiecki, wywia* 
dowcy: Marczak, Dutkiewicz i 
inni. 

W styczniu r. 1925 aresztowa- 
no i osadzono w więzieniu Ada- 
ma Szreibera, jako podejrzanegu 

o kradzież w konsulacie 
czechosłowackim. 

Kiedy żona Szreibera zwróciła 
się do Dobieckiego z prośbą o ur 
wolnienie męża, ten zażądał od 
niej 1,000 zł. Ponieważ ta pienię: 
dzy nie miała, Szreiber siedział 
jeszcze 9 dni, chociaż świadKko= 
wie go nie poznawali. 

Niejaki Marceli Szczeciński ze” 
znał, że od 1918 do 1926 roku 
sprowadzano go bardzo często do 
urzędu śledczego i zamykano. w 
areszcie. Chcąc się uwolnić, 
Szczeciński niejednokrotnie da: 
wał łapówki Dobieckiemu. 

Wszyscy oskarżeni do zarzuca: 
nych im mrzestępctw nie przy; 
znali się, twierdząc, że wypvsz- 
czanie aresztowanych nie leżało 
w ich mocy, a dostępu do kart in- 
formacyjno - rejestracyjnych mie 
mieli. 

Pierwszych czterech świadków 
zbadanych wczoraj zgodnie po” 
twierdziło dane aktu oskarżenia 
e łapówkach, pobieranych przez 
Kurnatowskiego i  Dobieckiego 
zarówno od osób okradzionych, 
jak i złodziei. 


QBGGBODGOGOOGOGOGOOGOGOGOGOGODOĆ 


poł. włącznie. 


Gminy (Pl. Wolności Nr. 6) do dn. 20 b. m. do godz. 
W ofertach wymienić należy: 
2) cenę i warunki płatności (termin). 


Łódź, dnia 16 stycznia 1928 r, 


Ogłoszenie, 


Jest do wydzierżawienia młyn motorowy w Rzgowie, 
Oferty składać proszę do dnia 21 stycznia 
masy upadłości firmy „Młyn Motorowy w Rzgowie" sp. z ogr. 
odp. apl. adw. Stefana Łukasiewicza, Piotrkowska Nr. 5ł, front 
2-gie piętro między godz. 5—7 po poł. 

| za TA TZ M 1 OR AZ ROX 


Konkurs. 


Zarząd Gminy wyzn, żydowskiej m. Łodzi 
zamierza zakupić 12.000 korcy wegla, 


Oferty w zamkniętych kopertach składać należy w kancelarji 


12 w 
1) jakość węgla, 


r. b, do syndyka 


512—1 
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Przedśmiertny list Jofiego 


służy do zwalczania opozycji 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


Moskwa, w Styczniu, 


Ner 17 


Wiadomości sportowe 


Rozłam piłkarski zlikwidowany 


Organizacyjne zgromadzenie P. Z. P. N. 


nisty cznej? 


amobójstwo znanego dyplo- 
> a s Iczał, że w roku 1905 nie on, lecz 


maty sowieckiego Adolfa Jofie'go 
wywołało niemałą sensację w 


opinji całego Świata. Zaintereso- Cią nikt nie kłamie. a ja powyższe; 


wanie, z jakiem sfery polityczne Słowa tutaj raz jeszcze ci o a! 


orzyjęły wiadomość tragicznej , TZAM.. 
; i H Dalej pisze Jofie. że i teraz, 


SIENY dra POW TOSEK |racja jest po stronie Trockiego. 


skiego. było tem większe, że od 
pewnego czasu wiedziano po”, 
wszechnie o istnieniu dość głębo”| 

kich antagonizmów między Jof-| Wykonawczym partii komunisty- 
z sek „wk! |cznej, i ostrzega go przed zbytnią; 


fe ecnymi kierownikami 
o poko nyn ds ustępliwością, jaką dotychczas nie, 


Dlatego też ni+, 
sed że: lstety zw 


 dziło o uratowanie jedności partjl. 
"Wreszcie prosi Trockiego, by list 
| ten, który pisany jest bez wątpie- 

nia bardzo subiektywnie. skory- 
gował, niepotrzebne rzeczy skre- 


lityki sowieckiej. 
kogo zbytnio nie zadziwiło, 
opozycja komunistyczna fakt sa 
mobójstwa  Jofiego postanowiła) 
wykorzystać dla swych celów po- 
litycznych. Już podczas pogrzebu 
doszlo do demonstracyjnych prze 
mówień Trockiego, Kamieniewa:.; 
Rakowskiego i Zinowjewa i nie 
mniej demonstracyjnych oklas- 
ków ze strony obecnych na po- 
grzebie opozycjonistów. Już wte* 


inia zużył go na korzyść opozycji.| 

Wszystkie powyższe twierdze-, 
nia Joffego usiłuje obecnie zbić, 
Jarosławskij. któremu komitet wy, 


Temu — sądzi Jaro" 


ty miałeś słuszność. Przed śmier-| 


Wzywa go więc do wytrwaniaj 
w walce z centralnym komitetem: stwo Joffego nie przyczyniły się 
|do wzmocnienia opozycji. Tylko 


Iślił i po ewentualnem uzupełnie- || 


tetem wykonawczym partii komu- 
sławskij — nie uwierzy żaden ko- 
munista, Joffe wyraził się, że wy- 
kluczenie Trockiego z partiji ozna- 
cza początek tenmidoru w rewo* 
lucji rosyjskiej. Jarosławskij uwa- 
ża iż jest to stanowisko absolut- 
inie niekomunistyczne. Ani wyklu- 


czenie Trockiego: ani samobój- 


pogrzebowa filozofja może się 


! zdobyć na przypuszczenie. że w 


ykle okazywał. gdy cho” | Rosji mogłoby kiedyś dojść do 


termidoru. Partja z całą stanow- 
czością zwalczać powinna takie 
poglądy, które są jedynie owoca- 
mi filozofji upadku, rozkładu i de- 
fetyzmu. Swą polemikę z nieży- 
jącym już przeciwnikiem politycz- 
nym Jarosławskii kończy apelem 
'do tych wszystkich zwolenników 
opozycji, którzy dotychczas nie 
zdecydowali się na stanowcze wy 


W niedzielę odbyło się pierw- 
sze organizacyjne zgromadzenie 
połączonego - PZPN-u. Zebranie 
zagaił prof. Dreglewicz, a przewod- 
uiczył mjr. Jacheć, Postanowiono 
mianować honorowym prezesem 
dr. Centnarowskiego,  przyczem 
przedstawiciele Ligi wstrzymali się 
od głosowania. 

Sprawozdanie komisji porozu-|r 
miewawczej w sprawach statuto- 
wych odczytał ktp. Kobos, Statut 
przyjęto, przyczem polecono za- 
rządowi poczynienie ewent. popra- 
wek, Przed przystąpieniem do wy- 
borów okazało się, że delegaci daw- 
nego PZPN wycofali swe kandy 
datury na prezesa i wiceprezesów 
poseł Jaworowski, Michałowicz, 
hobos), wycołaną została również 
kandydatura generała Kouperta. 
Wogóle ani jeden z członów daw- 
nego PZPN nie został wybrany. 

Wybory dały następujące kk |. 


ki; prezes — gen. Bończa-Uzdow* 
ski, wiceprezesi — mec. Pratkow- 
ski i mjr. Dżułyński, sekretarz — 
kpt. Machowicz, skarbnik — kpt. 
Kornia, członek bez mandatu — p. 
Witoszyński, kapitan związkowy — 
inż. Kuchar, reterent zagraniczny 
— mjr, Orski, wydział gier i dy- 
ścypliny—pp. Antoszkiewicz (kie- 
równik) D Dzierżanowski, Sankowski 
Morliński, Lucyna i Godfeder, ko- 
misja rewizyjna — pp. Mękalski, 
Laskownicki, Wasserab, Zakrzew- 
ski i Dudryk, 

Postanowiono Wybrać delegację 
(mjr. Jacheć, prof. Dręgiewicz i 
inż. Kuchar), która zakomuniknje 
dr. Centnarowskiemu i gen. Boń- 
czy-Uzdowskiemu 0 ich wyborze 
oraz złoży wizytę pułk, Ulrychowi 
z zawiadomieniem, że rozłam pił- 
karski został ostatecznie zlikwido- 
wany a z prośbą o popieranie za- 
mierzeń PZPN. 


dy mówiono w Moskwie o tem, 
że Joffe, osobisty przyjaciel Troc-= 
kiego, napisał przed śmiercią list, 
który jednak nie dostał się do rąk 
adresata (Trockiego), lecz zna 
lazł się w posiadaniu organów 
milicji państwowej. Z biegiem cza) 


su okazało się, iż pogloska ta od-} 
powiada najzupełniej rzeczywi- | 


stości, List Jofiego do Trockiego | 
został istotnie wraz z innemi do- 
kumentami skonfiskowany z roz- 
kazn «Biņra politycznego”, które 
zresztą postępuje w ten sposób 


zawsze, o ile umrze jakikolwiek| 


wybitniejszy członek partji. Kopię!” 
skonfiskowanego listu rozesłano 
natychmiast do wszystkich ezton- 
ków centralnego komitetu partji 
komunistycznej, a oryginał scho* 
wano w archiwum. 

Nie bacząc na to, iż w central- 
nym komitecie wykonawczym nie 
zasiada obecnie ani jeden przed-| 
stawiciel opozycji, kopia listu Jof=! 
fego wpadła w ręce trockistów 
i opublikowana została z ich ini- 
cjatywy w paryskim dzienniku 
opozycyjnym, Jak tylko kierow*| 


nictwo partii dowiedziało się, żel 


opozycja jest w posiadaniu listui 
Jojiego, postanowiło list ten nie-| 
zwłocznie opublikować. i zaopa-; 
trzyć go odpowiedniemi komenta*; 
rzami. Zredagowanie komentarzy jy 
polecono jednemu z rajwybitniej-| ” 
kierowników akcji przeciwopozy= 
cyjnej. Jarostawskiemu, który po 
dokładnem i bardzo umiejętnem. 
zanalizowaniu listu nazwał wynu* 
rzenia Joffego „filozofia upadku*| 
i wszczął z nieżyjącym już poli») 
tykiem bardzo ożywioną  pole-l 
mikę, 

Joffe pozbawił się życia wy- 
strzałem z rewolweru dnia 17-go! 
listopada r. ub. Uczynił to z 
dwuch przyczyn. Po pierwsze 
wiedział on, iż choroba jego—za* 
palenie ustroju nerwowego — jest 
nieuleczalna. po drugie zaś chciał 
czynem tym dopomóc swym przy 
jacielom. przypuszczając. iż w ten 
sposób skłoni niezdecydowanych 
jeszcze zwolenników opozycji do 
czynnego wystąpienia przeciwko 
komitetowi wykonawczemu partii 
komunistycznej. W swym liście 
do Trockiego Joffe wymienia oby- 
dwa te powody, starając się rów- 
noocześnie usprawiedliwić swój 
czyn, potępiany jako taki zasad- 
nięzo przez komunistów, na pod- 
stawie swej własnej filozofii o po” 
żyteczności jednostki dla danej 
grupy społeczeństwa. Równocze- 
śrie pisze on. iż kierownictwo 
partji często bardzo krzywdziło 
$0 umyślnie li tylko dlatego, żę 
był opozycjonista. Nie dawano mu 
więc umyślnie odpowiedniego za” 
jęcia. nie troszczono się o jego 
zdrowie, hie umożliwiono mu wy”, 


jazdu zagranicę w celach leczni- | 


czych, a wszystko to czyniono Z 
rozmysłem. zapominając o tern.: 
że jako czynny działacz rewolu-, 
cyjny dał Joffe partji i rewolucji f 
daleko.więcej, niż to czego obec- 
nie żądał. 

List Joffego zawiera dalej kil-! 
Ka cennych uwag. Tak np. pisze 
on pod adresem Trockiego: 


„W sprawach politycznych zas 


konawczy partii komunistycznej. stąpienie przeciwko rządowi, wzy= 
polecił „rozprawić się” z niebo- | wając ich do powrotu na drogę 
szczykiem — opozycjonistą. Na prawdy. 
podstawie świadectwa lekarskie-. jest — zdaniem Jarosławskiego — 


|aszy ae fak Lenin oświad-!ke Trockiego z centralnym komi 


Partia komunistyczna 


ino go w szpitalin 
jSkarga Joffego. że apteka miej- 
!scowa nie chciała mu wydawaćj. 
jlekarstw. które sam sobie zapisy- 


| go. 
ikomisji lekarskiej przy central- 
„tym komitecie wykonawczym, 
(partji komunistycznej, Jarosław- 


|szczędziła kosztów, by rezultaty | 


kuracji były jaknajlepsze. Według 


Jarosławskiego, stronnictwo ku- 
e| munistyczne wydało na leczenie 
Joffego od roku 1922 około 36.000 
rubli. Zagranicę nie wysyłano 
'chotegę umryślnie, gdyż był mor- 
finistą i w tym stanie nie mógł, 
absolutnie przeprowadzić zagra | 
nicą kuracji. 
go się najpierw wyleczyć z tego 


Dlatego też starano | 


wystawionego przez członka |na tyle jeszcze zdrowa, że potra- 


fi uzdrowić tych wszystkich to- 
warzyszy. którzy wprawdzie do- 
Itknięci zostali chorobą filozofii 


skij dowodzi, że Joffego leczono | Jofiego, ale mają jeszcze dość sił, 
bardzo sumiennie, i że partja nie, by uznać i potępić popełnione 


błędy. 

W ten sposób Jaroslawskij sta- 
ra się wykorzystać samobójstwo 
Joffego dla celów molitycznych 
centralnego komitetu wykos'ław 
czego partii komunistycznej, usi- 
„lując przy pomocy iistu samobój: 
cy do Trockiego zdyskredytować 
paee w oczach opinji sowiec- 

iej. 

List Joffego opublikowany był 


nałogu. i w tym celu umieszczo-|w ostatnim zeszłorocznym nume- 


kremilińskim. 


wał, jest zupełnie nieuzasadniona. 
Apiece wydano jedynie zakaz 
iuwzględniania recept, wystawio- 
nych przez samego Jofiego (któ- 
ry, jak wiadomo, był lekarzem) 1 
nie zaopatrzonych podpisem leka-| 
rza szpitalnego, Zarządzenie to, 
|było konieczne przez wzgląd ħa 
pe że Joffe zapisywał sobie dzien 
e po 2 gr, morfiny, 

Świadectwo lekarskie, na które. 
ipowołuje się Jarosławskij. 
jszczególnia w dalszym ciągu 
| wszystkie uzdrowiska. w których 
jleczył się Joffe, podaje nazwiska 
ijego lekarzy i t, d. Na podstawie 
, wszystkich tych danych stwier- 
dza Jarosławskij, że główna prze- 


i 


Wy-| 


rze czasopisma „Bolszewi«*. 


Pochód cywilizacji 


ogłoszeniu dekretu, obdarzającego 


i wolnością 215.000 krajowców. za-4§ 


mieszkujących kolonię angielską 
w Sierra-Leona, a żyiących doiąd 
w stanie niewolnictwa! I jest to 
nakaz, mający względną tylko si- 
pozwala on im 
owiem zrzucić to upokarzające 
jarzmo, nie zmusza wszakże kolo- 
nistów do natychmiastowego nod- 
porządkowania się z własnej woli 
nowej ustawie, A więc niewolnic- 


lẹ obowiązującą, 


|two będzie dalej jeszcze istnieć... 


szkodą w leczeniu zmarłego dy-| Kto zaczął skaipowść ? 


plomaty była okolicznoość, iż był! 
on nałogowym moriinistą. 

Jarosławskij pedkreśla, że o- 
ipinja publiczna mogłaby zarzucać, 
[centralnemu komitetowi wyko-! 
nawczemu raczej zbytnią szczo- 
drość w stosunku do Joffego, a 
lnie jakiekolwiek zaniedbywanie 
go. Z ironją wyraża się Jarosław- 
skij o twierdzeniu Jofiego, jakoby 
na skutek rewolucji stracić miał 
swój majątek, Zdaniem publicysty 
sowieckiego postępowanie takie 
należy nazwać postępowaniem 
drobnomieszczańskiem, a nie ko- 
munistycznem. 

Odpowiadając na twierdzenie 
Jofiego, dotyczące opinii Lenina o 
Trockim, Jarosławskij pisze, że 
chodzi tu g najzwyczajniejszą w 
świecie halucynacię. gdyż Lenin 
nigdy nie wymawia! słów, cyto- 
wanych przez Jofiego w jego liś- 
cie do Trockiego Już ta okolicz= 
ność, że Joffe prosi Trockiego, by 
list ten skorygował, Świadczy 
,wymownie o chorobliwym stanie 
duchowym zmarłego- Trocki byl 
, podobno w partji bolszewickiej 
już zawsze elementem obcym, a 
, dlatego Lenin nigdy nie mógł wy-' 
jrazić się o nim w taki sposób. jak 
Jewo dzi to w swym liście Joř 

Zupełną niedorzecznością jest 
|wszak twierdzenie, że Lenin po- 
wiedział, iż Trocki już w roku 
1905 miał rację. Co oznaczać ma 
powiedzenie „już w roku 19057“ 


Prezydent miasta Chicago przy- 


liat niedawno delegacje plemion in- 


dyjskich, która zgłosiła protest 
i przeciwko tekstowi historycznych 


|podręcznisów szkolnych. wpajają- 


cych w dzieci amerykańskie prze- 
konanie, że skalpowanie wrogów 
jest wojennym obyczajem czę- 
wonoskórych. W rzeczywistości 
zaś, nie ulega już dzisiaj żądnej! 
kwestii, że inicjatorami tych okru- 
cieństw byli biali przybysze, któ” 


rzy żądal od indjan przynoszenia,* 


owych krwawych trofeów. jako 
dowodu, iż nieprzyjaciel został 
istotnie wytępiony. Jeszcze jedna 
plama na kartach dziejów pierw- 
szej kolonizacji europejskiej. 

SM 


Sprawa feairów 
rokoiniczych 
W związku z notatką p. t. „Tea- 
try robotniczę,na krańcach mia- 
sta", 
z agencji reporterskich, magistrat 


prosi nas o zaznaczenie, że zarów-| "94580 


no sprawa rozszerzenia Sceny 
w teatrze przy ulicy Cegielnianej, 
jak również kwestja zorganizowa- 
nia w najbliższej przyszłości 4-ch 
teatrów robotniczych, nie były 
objęte porządkiem dziennym po: 
siędzenią komisji teatralnej w dniu 
11 b. m. i na tem posiedzeniu o* 
mawiane nie były. Magistrat do- 


Ma się to chyba odnosić do jakie-|daje, że nie przesądza to oczywi- 


gokolwiek 


wsze miałeś rację, a sam ci kil- Czyżby — zdaniem Jofiego—Le- 
ika razy mówiłęm, że na „własne nin miał tu na myśli obecną wal- 


innego wydarzenia? | ście sprawy poruszenia wymienio- 


nych projektów na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń komisij 


nadesłańą nam przez jedną| Wo4 


Wspaniałe wyniki narciarskie 
w Zakopanem 


Doskonała forma Bron, Czechaą.-Nowy rekordPolski 


W zawodach narciarskich TS Bieg Wojskowy — 25 kim, — 
Wisła, które odbyły się dn. 14i 15 1) por, Wójcicki 2:09:41, 2) st 
bm. w Zakopanem wyniki były strzel. Skupień 2:lo:20, 3) WŁ 
następujące: Czech 2:15:01, 4 pchor. Zytkowicz 
Bieg 18 kim. — 1) B. Czech 5) st, sirzel. Zaydel, 6) Bathelt. 
(SNTT) 1:24:36 2) 4. Motyka Skoki — 1) Br. Czech 51 mtr. 
SNTT) 1:25:38, 3) Szostak (SNIT) i 53.5 mtr, — nota 18 145 2) Roz- 
1:25:49, 4) Kuraś (SNTT„ 5) J. mas 43 mtr, i 45 mtr. — nota 
Motyka (Sokół), 6) Motyka St. 15.812, 3) Graca 44 mtr, — nota 


(SNTT) Bujak J. na dziewiątem 15, 415, 4) Zytkowicz, 5) Gąsienni- 
miejscu, ca, 6) "Kuraś, Motyka St. uległ 
Bieg 30 klm — 1) Krzeptowski | kontuzji; Sieczka nie startował, 

II (SNTT) 2:89:14, 2) Wilczyński Poza konkursem Br, Czech sko: 
(Sokół) 2:40:30, 3) Kawa (KTN —lczył 61 mtr. ustanawiając temsa- 
Lwów) 2:30:22. mem nowy rekord Polski stojący 

Bieg Juniorów — 8 klm. — l)fjuż na poziomie zagranicznej eks- 


Borych (SNTT) 38:41, 2) Polanko- aklas 

wy (SNTT) 43:30, 3) Pietraszkie- W biegu kombinowanym (skok 
wicz (Sokół) 45: 22. Na tym sa-|i bieg) wygrał Czech (nota 19,072) 
mym dystansie Polakówna osiąg-| przed Kurasiem (15, 120) i Ruzmu- 
nęła czas 43:15, a Lotoczkowajsem (14,906). 


45:58. 


PF FILHARMONI. 
Warszawska Opera Objazdowa 


pod dyrekcją: Dr. Tadeusza Wierzbickiego, 
45 osób, własna orkiestra, 


Jutro, W środę, dnia 18 stycznia 


1928 r. OCZ 


Opera w 5-ciu aktach HALEVY'EGO, 


OSOBY: Brogni, Kardynał — Dr. Tadeusz Wierzbicki 
Książę Leopold Władysław Barański 
Księżniczka Eudoksja Janina Mikicińska 
Eleazar, Złotnik Mieczysław Płużański 
Rachela, jego córka — Henryka Korska 
Ruggiero —F: — Zygm Nowina»Witkowskł 

Akt I, Na placu w Konstancji, Akt, ll. Swięta Paschy KĘ 

w domu Eleazara. Akt, Ill, Uroczystość dworska. (8 

Akt. IV. W pałacu kardynała. Akt, V. Spalenie na stosie MW 

Eleazara i Racheli. A) 


zostanie odegrana w całości skrócęń Sa 
z udziałem orkiestry i chóru, : 

Własne dekoracje z pracowni art.-mal. J. Galewskiego. 
Reżyser opery Dyr. TADEUSZ WIERZBICKI, 

; Kapelmistrz: TEODOR RYDER, 

s Kostjumy z pracowni Teatrów Warszawskich. 

Początek o godz, 8.50 w eczoręm, 


Bilety w cenie od --ch zł. do 7-miu zł wcześniej sprzedaje 
Loga y Fhuar aooi 


Opera bez 


Podziękowanie, 


Nie będąc w możności złożenia podziękowania poszczególnym 
Szan, Członkom tak licznego i dzielnego Komitetu naszego Balu 
Maskowego, pozwalamy sobie tą drogą wyrazić Im serdeczne „BÓR 
zapłać * za Ich ofiarną pracę, której zawdzięczamy tak pomyślny 
rezultat imprezy, jak również oliarodawcom za hojne dary i wszystkim. 
którzy się przyczynili do uświetnienia zabawy. 


ZARZĄD 


Niewolnictwo w XX stu- 
leciu 
Dziwnie brzmi wiadomość o a 


łódzk. Zyd Tow, OCHuONY KOBIE” 


= 


Przewrót w KMinematografji! 


Potężne arcydzieło 
pod tytułem: 


W rolach głównych: władca ekranu W rolach głównych: 


iwan Petrowicz 


e uduchowiony amant doby obecnej 


<2 ae í najpiekniejsze artystki świata 2 


j M-lle Josyanne i Claire de Lorez 


IA której toalety zaćmiły swą fantazją i artyzmem wszystko co się dotychczas w filmach światowych widziało. 


4 Bajońskie sumy rzucono na przepych i dekoracje tego filmu. —  Tajemicze zaręczyny. —- Zburzone szczęścia 
Na Noc zemsty i zbrodni. -- Zawrotny szał zmysłów. — Cudna zjawa czy okrutna rzeczywistość. 
R j Uwaga: Passe-partout i bilety ulgowe nłeważne aż do odwołania, Początek seansów o godz, 4,30, w niedzlele i święta o godz. 1.30.» 


Orkiestra pod dyr. p. R. RANTORA. 


we, — — 


Wiadomości bióżące 
Prezydent Ziemięcki 


chory 


Zmuszony był pozostać 
w Warszawie 


Dowiadujemy się, że w czasie 
swego ostatniego pobytu w War- 
szawie, prezydent miasta Łodzi p. 
Ziemięcki zachorował, i był zmu- 
szony pozostać na kilka dni w sto 
licy w celach kuracyjnych. 


Prezydent Ziemięcki był, jak 
wiadomo, wraz z wiceprezydentem 
Rapalskim delegowany na zjazd 
spożywców przez magistrat. 

Powrót prezydenta nastąpi 
dniu dzisiejszym. 


Funkcje prezydenta pełni 
stępczo dr. Edmund Wieliński, 


B. komisarz rządu 
p. IżyGki 


prezesem izby handlo- 
wo - przemysłowej 


Jak się dowiadujemy, b. komi- 
sarz rządu na m. Łódź p. lżycki 
zosłanie zamianowany prezesem 
Izby handlowo-przemysłowej w Ło 


dzi. (p) 


Zmiana godzin urzę” 
idowania 


w urzędach państwo- 
wych w Łodzi 


Z dniem wczorajszym we wszy- 
stkich urzędach państwowych zo 
stały zmienione godziny urzędo- 
wania. Mianowicie miast od go- 
dziny 8 min. 30 rano do 3 min, 
30 po południu urzędy czynne bę- 
dą od godziny 8 rano do 3 po 
południu. (p) 


Skanda! hrukowy 


w Łodzi 


Jak wiadomo pewne przedsię- 
biorstwo założyło na ul. Nawrot 
bruk asfaltowy na próbę, za którą 
to próbę poprzedni magistrat za- 
płacił. 


Obecnie jezdnia ta znajduje 
się w takim stanie, że przejazd po 
niej staje się coraz trudniejszy, a 
firma zobowiązana do naprawy 
jezdni nie czyni tego wbrew umo- 
wie, wobec czego niezadługo uli- 
ca ta zamknięta będzie dla ruchu 
kołowego. 


Dziecko w dole kloa- 
GZnym 


W dniu wczorajszym jeden z 
mieszkańców domu przy ul. Dre- 
wskiej 27 będąc w ustępie usły- 
szł płacz dziecka, wydobywający 
się z dołu kloacznego. Zaalarmo 
wano natychmiast mieszkańców 
domu, którzy wydobyli żyjące jesz 
cze dziecko płci męskiej wyzna- 
nia mojżeszowego, liczące 410 do 
12 tygodni życia, 

O powyższem powiadomiono 
komisarjat policji, który wszczął 
energiczne poszukiwania za wyro- 
dną inatką 


5.500 hezrokofnych 


skorzysta z pomocy żyw- 
nościowo-opałowej mar 
gistratu 


Według obliczeń urzędu zasił- 
kowego magistratu, opartych na 
wynikach przeprowadzonej reje- 
stracji oraz danych P.U,P.P., do 
pomocy żywnościowej, udzielanej 
przez magistrat bezrobotnym, u- 
prawnionych będzie ogółem 43.644 
osob, w tem 1876 samotnych, 
1383 posiadającycu małe rodziny, 
i 560 posiadających duże rodziny, 


Co się tyczy pomocy opało- 
wej, la udzielana będzie w myśl 
uciuwaly magistratu nietylko bezro- 
botuym, nie pobierającym zapo- 
még ustawowych lub doraźnych, 
iecz zownież bezrobotnym,  pobie- 
rającym zasiłki, ale obarczonymi 
rodzinami, Ilość uprawnionych wy- 
nosi ogółem przeszło 5.500 osób, 
mie licząc tych, którzy nabędą 
wprzwnień w trakcie przeprowa- 
Azamia iejestracji, 


Ww 


Zza- 


15]. — GŁOS POLSKI — 1028. 


„Dyło i jest źle” 


Bawił w Łodzi, jak już o tem! „Grand-Hotelu". 


Trąmpczyński. Celem  wizytyjski oświadczył z widocznem za- 
wadzenie układu, o którym rów”, nader symptomatycznem w obec, 
nież pisał „Głos Polski“, aby|nym okresie wyborczym, szcze- 
blok chadecko - piastowy nie wyj gólnie dla działaczy prawicy, a 
stawiał listy w Warszawie, ajtembardziej w Łodzi. gdzie ende- 
komitet endecki w Łodzi, co umojcja przewiduje silną porażkę: 

żliwiłoby zebranie głosów obuj — Ciekawego nic panu powie- 


tych partji na jedną listę. Misjąjdzieć nie mogę... Mam dość teł 


szem mieście było właśnie skło-| odetchnąć w Łodzi... A zresztą — 
nienie miejscowych endeków Jo|ciągnie dalej p. Trąmpczyński — 
zaniechania zamiaru wystawieniaj po co mówić o wyborach, kiedy 
w Łodzi własnej listy i do głoso-i w społeczeństwie polskiem niema 
wania na listę Ch, D, - Piasta, zrozumienia dla spraw narodowo- 
Jeśli więc chodzi o „oficjalny“ | państwowych... 
cej wizyty, to podali endecy, żej — Panie marszałku — indaguję 
p. Trąmpczyński przyjechał 
Łodzi na zlot władz naczelnych |temątem naszej rozmowy nie by- 
„Sokoła“, w rzeczywistości jed-|ły koncepcje wyborcze i hasła 
nak szło mu przedewszystkiem oj wysuwane przez różne stronnic- 
ratowanie niedobitków endecji twa, jak | przez partię, do któreł' 
łódzkiej i uchowanie jej przedj pan ma zaszczyt należeć. Proszę 
beznadziejnym fiaskiem wybor-jjedynie coś niecoś powiedzieć o 
czem i kompromitacją całkowite-j tem, jak p. marszałek przewiduje 
go upadku. wynik wyborów i jego wpływ 
Zaciekawiła nas opinia marsz:|na ukształtowanie się stosunków 
Trąmpczyńskiego, reprezentują” | politycznych w kraju? 
cego obóz nieprzejednanej opozy-| — Wybaczy pan — mówi nasz 
cji wobec rządu, © obecnej sytua-| rozmówca — proszę mnie dobrze 
cji politycznój kraju. g stosun':u| zrozumieć: wolę mało opowia- 
bloku  katolicko - narodowego| dać, Jedyną rzeczą, którą mógl- 
(„Kanelu*) do wyborów, o przy-| bym panu dać jest ten oto arty- 
puszczalńym ich wyniku i horo-| kulik. 
skopach stronnictwa na grunciej Tu p. Trąmpczyński wskazał 
łdózkim, tembardziej, że, iak wia|na artykuł wstępny w dzienniku 
domo p. Trąmpczyński ma kandy| „Pielgrzym“, wychodzącym w 
dować na czołowen. miejscu I!-| Pelplinie na Pomorzu, prosząc a- 
sty Z. L, N. do senatu. byśmy go przeczytali, gdyż jest 
Marsz. Trąmpczyński przyiął| bardzo — „rozsądny“. 
sprawozdawcę „Głosu Polskiego*| Przeglądamy twór publicysty 
w swych apartamentach  w'melplińskiego. Omawia on w spo 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nie 12 w południe odbyło się po- 
siedzenie magistralu, poświęcone 
sprawie uchwalenia dodatkowego 
budżetu na rok budżetowy 1927, 

Poszczególni ławnicy, zabiera- 
jąc głos wskazywali na to, że bu- 
dżet zeszłoroczny, sporządzony 
przez poprzedni magistrat był zu- 
pełnie nierealny. Musiało to zna- 
leźć swe odbicie w przekroczeniach 
budżetowych, które w chwili przeję 
cia władzy przez obecny magistrat 
wynosiły 40 proc. ogólnego budże 
tu. Skutki nierealnego budżetu mu 
siały się również siłą rzeczy uwy- 


spornych pozycji, rozpatrywanych 
przez magistrat na wczorajszem po 
siedzeniu znalazły się następujące: 
Na techniczne prace związane z 
wyborami do sejmu i senatu 70.000 
zì. konserwacja bruków 40.000 zi. 
koszty utrzymania niemowląt 25 
tys. zł, Zapomogi dla pozbawio- 
nych pracy 44.000 zł, remonty do 
COE ATANA EON FA 


Firma zgadza się na 


datnić w pierwszym kwartale b. r. Ta 
Celem pokrycia powstałego niedo- wydalić 20 
boru niezbędne jest umieszczenie Jak douosiliśmy, wybuchł w 
dodatkowych pozycji w budżecie |fabryce „Dobrzynka* strejk robo- 
który wygasa z dniem 1 kwietniajtników na tie płac. 

b. r. tj. z rozpoczęciem się nowe- Celem zlikwidowania zatargu 


odbyła się konferencja przedstawi- 


go roku budżetowego. ! | 
ciela firmy Steigerta i administra- 


Następnie wywiązała się dysku 


sja nad poszczególnemi spornemi |tora fabryk! Sokołowskiego z przed 
pozycjami, stawicielem związków zawodowych 
Pod koniec poddano głosowa: | Danielewiczem, 


niu budżet dodatkowy, który zo- 
stał większością głosów uchwalo- 
ny w wysokości około 9 miljo- 
now zł. 
Warto 


wyżki, oświadczając  przytem, 


nadmienić, że wśród 


Dziś w nocy dyżurują następu 
jące apteki: 


S. Niewiażski so k Ciise — ino 


K. Chądzyńskiego — Piotrkow- | 
Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych, 
Przyjmuje od > do 9 wiecz, 


Dr. med. 


19, R. Rembielińskiego Andrzeja 
25, J. Zundelewicza— Piotrkowska 
25, M. Kasperkiewicza — Zgierska 


(©9909 in. 56. 


| Gdy  wyjaśni-) 
donosiliśrmy, marszałek senatu p.|liśmy cel wizyty, p. Trąmpczyń-| szczony w warszawskiej „Epoce* 


do| dalej — zgadzam się na to, abyj czyłem go 


006%0099900060| PONE dyżury apizk | 


ska 164, W. Sokolewicza—Przejazd | 


mówi 


sób dość naiwny artykuł, zamie 


o liście episkopatu polskiego, pro 


przywdócy endecji było przepro-;kłopotaniem, będącem objawem | pagującego, jak wiadomo, zjedno- 


czenie się ugrupowań, stojących 
na gruncie narodowo - katolic- 
kim, 

Dziennik endecki przytacza da- 
lej fragmenty artykułu „Epoki“, 
w którym ta ostatnia poddaję 
krytyce koncepcję enuncjacji bi- 


Ą ź i z b R "+ š ż 
marsz. Trąmpczyńskiego w na-ipolityki w stolicy... Chcę od niejiskupów, jako nierealną i szkodii- 


wą. Autor artykułu w „Pielgrzy- 
mie“ kończy swą pracę wyraże- 
niem nadziei, że dojdzie wreszcię 
do zespolenia się żywiołu kato- 
lickiego w myśl listu episkopatu. 

— Ten artykuł — dodaje mar- 
szałek Trąmpczyński, gdy skoń- 
czytać — zawiera 
hasła i doniosłe wskazówki, pod 
któremi podpisze się każdy pra” 
worządny obywatel, Czy pan się 
z jego intencją zgadza? 

— Oczywiście, że nie — odpo- 


| wiadam bez namysłu. 


P. Trąmpczyński utkwił we 
mnie swe siwe oczy i zdziwił się 
niezmiernie, 

— W takm razie — ciągnął z 
zakłopotaniem—prosze mi zwró- 
cić artykuł; i tak pan tego nie 
zużytkuję. 

Próbuję rozwiać zebrane chmu 
Ty: 

— Nie zmienia to — odzywam 
się — postaci rzeczy; może p. 
marszałek zechce mi łaskawie ut- 
dzielić odpowiedzi na kilka py” 
tań, które zobowiązuję się opu- 
blikować bez komentarzy. Weź- 
my np. zupełnie „niewinny“ te- 
mat, jak stosunek rządu do par- 
lamentu. Jako marszałek izby 


Dziewięć miljonów złotych 


Dodatkowy budżet miejski pokryje niedobory 


mów noclegowych i schronisk 50 
tys. zł, na budowę szkół przy ul. 
Podrmiejskiej i Łęczyckiej 150 tys., 
i cały szereg pozycji wydziału bu 
dowlanego; gospodarczego, a nade 
wszystko wydziału zdrowotności. 
Po przeszło trzygodzinnych o- 
bradach posiedzenie zamknięto. 
(e) 
| 


Strejk w „Dobrzynce” 


podwyżkę, ale chce 
robotników 


zarząd postanowił 
robotników. 

Pan Danielewicz, zabierając 
głos, oświadczył w odpowiedzi re 
prezentantom firmy, że na ogól- 
nem zebraniu robotników fabryki 
„Dobrzynka* postanowiono mimo 
uwzględnienia podwyżki kontynu- 
ować strej, jako protest przeciw 


zredukować 20 


Przedstawiciele firmy wyrazili |redukcji 20 towarzyszów pracy. 
na samym wstępie konferencji go! 
towość uwzględnienia żądania podlmienia nie doszło i zatarg stanął 

że'na martwym punkcie, 
nań” |. „maca 


Z tych względów do  porozu- 


ŁADNIE i PRĘDKO 


pisać uczy 


Kaligraf 


oraz poprawia wszelkie brzydkie 


charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. | | 


L. GERMAN 


14 


Rt. 


Z tamtej strony barykady 


przywódca 
endecji p. Trąmpczyński 


Rozmowa sprawozdawcy „Głosu Polskiego” z marszałkiem senatu 


senackiej mógłby pan wszak 6 
tem wiele powiedzieć. 

— Było i jest źle, — odpowiada 
p. Trąmpczyński — a kto temu 
winien, jeśli nie ci, którzy popie” 
rali przewrót majowy marsz, Pil- 
sudskiego! Społeczeństwo trwa 
nadal w niezrozitmieniu, 


W dalszym ciągu rozmowy p. 
Trąmpczyński usiłował dowieść, 
że polityka rządu jest nierealna, i 
że winę ponoszą stronnictwa le- 
wicowe, socjaliści i mniejszości, 
oraz podtrzymywał koncepcję blo 
ku katolicko - narodowego, jako 
jedynego zbawienia dla Polski. 

W końcu zadałem drastyczn 
pytanie: 


— Co p. marszałek sądzi o wy 
niku obecnych wyborów do sej- 
mu? 


Nasz rozmwóca odwleka odpo- 
wiedź, rozumiejąc, że przyjdzić 
mu wspomnieć o porażce endecji. 

— Cóż tam wynik? Wybory 
są niemiarodajne: to chwiła prze, 
ściowa... 


— Więc, czy mam to zrozu* 
mieć w tym sensie, że p. matsza 
tek dyskwalifikuje wynik wybo* 
rów jako istotne odzwierciadie- 
nie prądów politycznych, nurtub, 
cych w społeczeństwie?... 


Do gabinetu weszło kilka osób 
Marszałek Trąmpczyński milczy 
Wreszcie odzywa się: 


— Przepraszam pana bardzo, 
ale musimy skończyć rozmowę 
Widzi pan — już przyszli o 
mnie... Śpieszę się na bal „Soko- 
Ja 


Gel. 


Ruch wydawniczy 


Herman Bang, „Michael“, powieść. Prze_ 
tożył L, Staff. Instytut Wydawniczy 
„Renaissance“, 


Chwalić Banga zdawkowemi słowa- 
mi pochwały, jakie się ma dla mniej. 
szych i większych talentów pisarskich, 
znaczyłoby to niedoceniać jego zenju- 
szu. O Bangu trudno jest mówić, checia 
łoby się przy określaniu jego książek 
używać tych samych niedomówień i na. 
pomknień, jakiemi on w tak subtelny 
sposób odtwarzać potrafi najgłębsze, naj. 
tajniejsze przeżycia duszy ludzkiej, im- 
presjonizm Banga osiągnął w techniczmej 
strukturze „Michaela“ mocny wyraz. 
Trawiące duszę mistrza Zoreta męki, 
rzucone z mistrzowskim rozmachem na 
tło tragedji małżeńskiej Adelskioldów, 
są jedynem w Swoim rodzaju, wstrzą- 
sającem w swej grozie studjum duszy 
artysty i człowieka. Postać Adonisa — 
Michaela, Michaela -- Zwycięzcy ura- 
sta w walce o miłość do rozmiarów he- 
rosa greckiego, 


Leo Belmont, 
powieść. 


„Królewska  Miłośnica”, 
Instytut Wydawniczy, „Re- 
naissance“ 


W obszernej trzytomowej pracy ©po. 
wiada Leo Belmont dzieje Madame Du. 
abry — „Królewskiej Miłośnicy" .-- ko- 
biety niezwykle pięknej  niezwykie 
szczęśliwej i niezwykle nieszczęśliwej 
w ostatniej fazie swego życia, 

Belmont pisze ze zwykłą sobie swa- 
dą i lekkością języka. W ujęciu rzeczy 
autor waha się między typem poważnej 
i powieści historycznej a frapującym 310» 
mansem, Przeżywamy dzieje Madame 
Dubary od jej tragicznego poczęcia w= 
dosłownie — aż do jej tragicznej śmieg. 
| ci. Przechylając się to w tę, w w tam- 


-Á m IZ a ZZ EE ZZO O A O O Z, p = mm | am z a i m m m A m M 0 a | mm o 


| ta stronę, krocząc na krawędzź sensacji 
i źródłowe; powieści, Belurat zawszt 
jest mezwykie ciekawy į intresn jący, 


r daje letstamę, jakiej się moray szu. 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 29-5|54 i S. Trewkowskiej— Brzezińska | Zawadzka 19, front, 1 p-|ka nadazemaie: dą czyżamie „panya 


sem, 
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Tajemnica zamordowania prezydenta Cynarskieśo 


22-letni Kazimierz Rydzewski stanął dziś przed sądem okręgo- 
wym, oskarżony o współudział w zbrodni 


Rydzewskiemu grozi Kara śmierci przez powieszenie 


W dniu dzisiejszym © godz.|waną w brzuch w okolice dolnej przez parę chwil poruszać ste. Rydzewski pofwierdził 
930 rozpocznie się przed sądem, strony żołądku, 


okręgowym w Łodzi, pioces o za- 
bółstwo prezydenta naszego mia“ 
sta $. p. Marjana Cynarskiego. 
Na ławie oskarżonych  zasią- 
dzie 22-letni Kazimierz Rydzew* 
ski pod zarzutem współudziału w 
morderstwie, dokonańem przez 
rozstrzelanego już wyrokiem są 
du doraźnego w dniu 7 maja Ada 
ma Wałaszczyka, - 
Komplet sędziowski 


stanowią: | bez skutku, 


Rana ta nie byłaby Śmiertelna, 
a przynajmniej nie sprowadziła- 


a pomoc lekarska nawet natych-| 
miastowa nie mogłaby w żad- 
nym wypadku utrzymać go przy 


by natychmiastowego zgonu, gdy, Życiu, 


by nóż nie przeciął aorty brzusz* 
nej, tj. głównego naczynia krwio 
nośnego, 

Zarządzjłem natychtniast prze- 
niesienie rannego do mieszkania, 
gdzie raz jeszcze zastosowałem 
zastrzyki. Pozostąły one jednak 
gdyż w niespełna 


przewodniczący wiceprezes Wit-| trzy minuty na rękach moich pre” 


kowski, sędziowie — 
Korotkiewicz i Kozłowski. 

Oskarża prokurator Markow- 
ski. 

Broni z urzędu mecenas Hart- 
man. 

Sekretarzuje api. Goldberg. 


Korwin -| zydent Cynarski wyzionął ducha. 


Zaznaczam, że pomoc lekarską 
otrzymał zamordowany w niespeł 
na 10 sekund po śmiertelnym cio- 
sie, 

Stwierdzić następnie mogłem, 
że rama została zadana bardzo o+ 


Dziś w dniu rozpoczęcia roz-|strym sztyletem, długości mniej 


prawy chcemy czyteliiikom na*| więcej 
dokładnie | kość rany wynosi około 5 centy- 


szym  przyponuńeć 


50 centymetrów. Szero- 


przebieg, jak również tło zbrod*| metrów. 


mi, które ustalifo śledztwo prowa 


Napad rabutkowy jest zupełnie 


dzone w trybie doraźnym i prze-| wykluczony, gdyż niczego prezy 
wód sądowy (doraźny) dnia 5 I 6| dentowi nie zabrano, Nawet tecz- 


maja 1927 roku, 


kę, którą upuścił €amordowany, 


W dniu 14 kwietnia r. ub, pre- | znalazłern uietkniętą”, 


zydent miasta Łodzi Marjan Cy- 
narski g godzinie 10 min. 45 o- 
puścił mieszkanie własne przy 
ul, Andrzeja mr. 4, II p., fr, by 
udać się, jak zwykle, do gmachu 
magistratu, Przed domem oczeki- 


wał go powóz miejski, którym 
powozii  stangret Franciszek 
Ekler. 


Mord 


Przebieg dokonanego 


Śledztwo 


Natychmiast na miejsce popet- 
nionego morderstwa przybyli: wo 
jewoda Jaszczołt, inspektor Nie- 
dzielski, naczelnik urzędu śledcze- 
go, komisarz Wajżr i nadkomi- 
sarz Izydorczyk. 

Prowadzone we wszystkich kłe 
rumkach śledztwo, było nad wy- 
raz utrudnione, gdyż mordercy 


zabój-|nię pozostawili po sobie naimniej- 


stwa przedstawił władzom Śled-) szych nawet śladów, 


czym, a nam w specjalnym wy” 


Drogą oględzin miejsca przestę 


wladzłe jeden z nająłówniejszych |pstwa ustalono, żę drzwi, prowa- 


świadków dr. Sołowiejczyk, 


za- dzące do parterowego lokalu, na- 


mieszkały w tym samym domu, | jeżącego do sklepikarza materja- 
co zamordowany prezydent, Ze łów piśmiennych B. Kutnera są 


względu na to, że dr. Sołowiej-| uszkodzone, 
czyk znałazł się na miejscu zbro| sjądy 
dni kilka sekund po jej dokonaniu, | drzwiach, uszkodzony skobel, ©-| 
wywiad jego udzielony nam jest| raz oderwana kłódkę. 


niezwykle cenny, gdyż dokładnie 
ustała szczegóły zabójstwa. Wy” 
wiad ten zamieszczamy poniżej: 


Znaleziono Świeże 
głebokich wgnieceń na 


Powstałę przypuszczenie, że 
prezydent Cynarski schodząc ze 
schodów, natknął się na włamują” | 


«Była to godzina 10 min, 42 —|cych się do skiepu Kutnera zło- 
mówi p. dr, Sołowiejczyk — wY”*| dziej, którzy widząc, iż są schwy 
bierałem się właśnie na miastojtani na gorącym uczynku, zadali 
do pacjenta, Stałem w przedpoko| mu cios śmiertelny. 


ju, gdy nagle dobiegł mnie krzyk 
z klatki schodowej: „złodziej!“ 
Rzuciłem się do drzwi. Otwiera- 
jac je, usłyszałem jeszcze jeden, 
już niedokończony, jakby przydu- 
szony, krzyk; „złodzie,.” 


Przechyliłem się przez poręcz 


Przypuszczenie to jednak zo“ 
stało później zupelnie obalone. 


Komisja 
sądowo-lekarska 


s + 97 
Następnie zjechała komisja są- 


klatki schodowej i ujrzałem miiej dowo . jekarska, którą po prze- 


więcej na szóstym stopniu (liCZĄC | prowadzeniu sekcji zwłok ustaliła 
od parteru) siedzącego prezydeir | ranę kłutą brzucha, sięgającą aż 
ta Cynarskiego z głową opartą Oj do kręgosłupa. Śmierć nastąpiła 


Dalsze śledztwo 


Komisarz Wajer, prowadząc na 
der energicznie śledztwo zdołał 
w krótkim czasie ustalić nazwł- 
ska kilku osób, które znajdowały 
się w chwili popełnienia mordu 
w pobliżu klatki schodowej, na 
której popełniono przestępstwo. 
Oto go mówią pierwsi śwładko* 
wie: 

WOŹNICA FRANCISZEK EKLER 
oczekując przed domem na pre- 
zydenta, usłyszał w tym ra 
krzyk w bramie „trzymać zło- | 
dzieja“ i widział, jak jakiś osob"; 
nik wybiegł z bramy i pobiegł u-, 
licą Andrzeja w stronę ulicy Piotr, 
kowskiej, za nim wyskoczyło kil 
ka osób, lecz nikt mie starał się 
zatrzymać nciekajcąego, a wszy= 
scy stanęli i przyglądali mu się, 

FELIKS MAŁECKI, 
przechodząc krytycznego dnia ul.; 
Andrzeja w kierunku ul, Piotr- 
kowskiej, usłyszał w bramie nr. 
4 przy ul. Andrzeja krzyk „zło- 
dziej”, a gdy spojrzał w tym kie- 
runku, ujrzał syybiegałcąego rnęż* 
czyzńię w wieku nie więcej niż 
lat 25, szczupłego, wzrostu śred- 
niego, ubranego w szary płaszcz 
I cyklistówkę szarego koloru. O- 
sobnik ten pobiegł ul. Andrzeja w 
kierunku ult Piotrkowskiej i skrę 
cił Piotrkowską w stronę ulicy 6 
Sierpnia. 
JÓZEF MARCZAK, 

będąc tego dnia pomiędzy godzi- 
ną 10 — 11 w podwórzu domu 
nr. 91 przy ul. Piotrkowskiej za- 
uważył jakiegoś osobnika, idące- 
go przez podwórze tego domu, 
rysopis którego zgadzał się z wy 
żej przytoczonym. Nieznajomy 
kierował się do ogrodu, prze- 
szedł przez 3 bramę, przesadził 
czwartą, dostał się na Al, Kościu- 
szki i skręcił w stronę ul. Zielo- 
nej. 

Był on już bez palta, w mary- 
marce, na glowie cyklistówka si- 
wego koloru. 

WALERJA GROCHOWINA, 
wożźna związku nauczycieli, mic- 
szczącego się na 3 piętrze domu 
przy ul. Andrzeja 4, wracając w 
dniu zabójstwa prezydenta © go- 
dzinię 10 z poczty do lokalu zwią 
zku, zauważyła jakiegoś osobni- 
ka, który, gdy ona weszła do 
bramy, wyszedł z przedsionka 
do bramy, kiedy zaś ora weszła 
do przedsionka, spostrzegła dru- 
giego osobnika, przyczajonego w 


| kać: 


zeznania Walaszczyka 


Zaaresztowany Kazimierz Ry- 
dzewski zeznał policji * sędziermi 
śledczemu, ż% dnia 13 kwietnia 
spotkał Walaszczyka na nl, Aie- 
ksardrowskiej, który w stanie sil- 
nego zdenerwowania Opowiadał 
imu, że był właśnie u prez, Cy- 
narskiego w sprawie otrzymania 
pracy, Prezydent Cynarski gdmó 
wii, a nawet niegrzecznie odez 
wał się. Walaszczyk zwierzył się 
mu, że ma zamiar zamordować 
prezydenta. Rydzewski zgodzi 
się pomóc, gdyż miał, jak twier- 
dził, złość na wiceprezydeńta za 
odmówienie w swoim czasie pra- 
cy, a uważał, że wszystko jedno, 
na którym z nich się pomści, Wa 
laszczyk pokazywał przygoto- 
wany. już nóż. 

Stosownie do umowy spotkali 
się następnego dnia rano na pla- 
cu Wolności przed magistratem. 
wypili około pół litra wódki, 
przyniesionej przez Rydzewskie 
go i udali się na ul, Andrzeja pod 
dom, gdzie prez. mieszkał, Ry- 
dzewski miał przy sobie tom i 
nóż, który pokazywał  Walasz* 
czykowi. 

Oczekiwali w przedsionku klat- 
ki schodowej: Rydzewski ukryty 
za drzwiami, a Walaszczyk, sto- 
jac w przedsionku, W tym czasie 
Walaszczyk był raz w ustępie. 
Rydzewski, stojąc w ukryciu, za» 
uważył obok drzwi, zamunięte 
na kłódkę, mając przy sobie łom, 
zaczął przy kłódce manipulować 
i zerwał ją, Widząc mieszkanie 
zamknięte ua kłódkę, pewien był, 
że w niem nikogo niema, powziął 
więc zamiar ukraść coś, nie zda- 
jąc sobię sprawy, co będzie mi 
żua zabrać, 

Nie zdążył drzwi wyważyć. 
gdyż na schodach dały się sty- 
szeć kroki. Przechodził jakiś u- 
czeń. Wtedy gdezwał się Walasz 
czyk, że nic z tego nie będzie, na 
co Rydzewski chwyciwszy go za 
rękę, odrzekł: „uspokój się”. 

Po paru chwilach dały się sły” 
szeć na schodach kroki, Walasz- 
czyk wskazał, że to prezydent, 
albowiem on tylko go znał, Gdy 
prezydent schodził z ostatnich 
stopni, Walaszczyk szepnął Ry- 
dzewskiemu, aby chwycił Cynar- 
skiego za rękę, a on go „dźgnie". 
Rydzewski skoczył do prezy” 
denta, Chwycił go za wolną rę 
kę (w drugiej była teczka), a je 
dnocześnie Walaszczyk pchnął w 
brzuch, 

Kiedy prez. Cynarski zsunął 
się na schody, zaczęli obaj ucie- 
Walaszczyk w kierunku 


ściadlę. 

Wydałem okrzyk: „Oh, prezy- 
dent!“ Usłyszał jeszcze mój ©- 
krzyk prez. Cynarski, gdyż spoj- 
rzał w górę, poczem głowa opa“ 
dła bezwładnie na piersi. 

Mając przy sobie wszelkie środ 
ki, potrzebne do natychmiastowe 
go ratunku, zbiegłem do rannego 
i przy pomocy asystentki przy- 
stąpiłem do zablegu lekarskiego, 

Czując, że tętno rannego niknie 
mi pod palcami, zastosowałem za 
strzykł kamfory, kardjazolu i ko- 
iciny, 

Przy ptzeprowadzeniu injekcji 
rozpiąłem wierzchnie okrycie i 
stwierdziłem ranę kłutą, skiero- 


wskutek krwotoku wewnięrzne- 
g6 do jamy brzusznej z rozciętej 
aorty, Przecięcie to powstało 
wskutek rany, zadanej narzę-| 
dziem ostrokłującem (nożem) w 
okolicę nadbrzuszną. Przebieg 
kanału rany * oraz jei charakter 
świadczą © tem, że cios zadany 
był z dość znaczną siłą, przytem 
sądząc ze śladów na kręgosłupie 
nóż, nie będąc zupełnie wyciągnię 
ty, został jakgdyby po bardzo 
krótkiem cofnięciu jeszcze raz 
pchnięty, a dopiero potem wycią 
gniety zupełnie, W końcu komi- 
sia sądowo - lekarska stwierdziła, 
że cios był bezwzględnie Śmier- 
telny, denat jednak mógł ieszcze 


przedsionku, Piotrkowskiej Rydzewski zaś 


a p: gati rar szybkim krokiem w Stronę AI, 
chowina widziała, jak prez, CV-| kościuszki. 


narski wychodził £ pan 4| Od chwili zabójstwa Walasz: 
po chwili usłyszała jego krzyk, czyka więcej nie widział. 


i Sędzia śledczy po przesłucha- 
Areszfowan 8 


Po kilku dniach żmudnego wał mu, że sprawa sądzona bę- 


szych zeznań Rydzewski moty* 
wował tem, że bito go w czasie 
prowadzonęgo śledztwa. 


Sw ań iowie -- al hiści 


Dnia 5 maja na posiedzeniu są 
du doraźnego złożyli zeznania 
śwładkowie - alłbiści, przeważ: 
nie robotnicy z polesia Konstanty» 
nowskiego, 

W zeznaniach swych stwier- 
dzili oni, że krytycznego dnia Ry 
dzewski był zajęty pracą na po- 
lesiu czem przyczynili się do 
przefkzania sprawy sądowi okrę 
gowemiu. 


Zeznanie Walaszczyka 


Do ostatniej chwili swego życia 
Wlaaszczyk twierdził, że zezna* 
nie jego, złożone w policji jest 
zgode Z rzeczywistością. Zezna-, 
nie skazańca brzmi, jak następ 
je: 

„Przez dłuższy czas pracowa' 
łem razem z Rydzewskim na ro 
botach miejskich, Stale widy wa" 
łem się z nim i łączyła nas przy- 
jaźń. W dzień przed zabójstwem 
Cynarskiego, gdy sam powziąłem 
zamiar zamordowania prezydenta 
spotkałem na Bałuckim Rynku 
Rydzewskiego, który zapytał 
nie dlaczego jestem taki dziki. 
Opowiedziałem mu moje ostatnie 
przęjścia i brak pracy oraz postę” 
pek Cynarskiego, Rydzewski na 
to oświadczył: „o na tych S... sy" 
nów już czas*, Dalej Rydzewski 
powiedział mi: „ia tam byłem u 
Groszkowskiego po pracę, a on 
kazał mi iść na napady", 

Na Rynku Bałuckim umówiiliś 
my się, że dokonamy zabójstwa 
gdy prezydent będzie wyjeżdżał 
rano do magistratu. 

Ja miałem zamiar zabić Cynare 
skiego nożem I w tym celu naby 
łem przy ul, Nowomiejskiej duży 
nóż kuchenny, O wyborze moim 
i że nóż przygotowałem Rydzew 
ski nie wiedział, O godzinie 9-€] 
rano w czwartek spotkaliśmy się 
na placu Wolności koło magistra” 
tu, Rydzewski przyniósł dkę, 
którą wypiliśmy w bramie dla 
dodania sobie otuchy. 

Po wypiciu wódki Rydzewskł 
zapytał się: „Czy masz co przy 
sobie?" Na to ja wyjałęm nóż 
kupiony dzień przed tem i poka” 
załegm jemu. Odpowiedział, że 
jest to nóż dobry, ale jego jest 
jeszcze lepszy 1 pokazał trzyma 
ny w zanądrzu róż. 

Po tem wszystkiem poszliśmy 
ma miejsce, t. |. na ul. Andrzeja 4. 

Ja szedłem pierwszy, lecz Ry- 
dzewski mnie prześcignał i jak ia 
doszedłem do miejsca zbrodni, 9n 
już tam był, 

Przed bramą stał powóz prezy* 
denta, domnyśliłlem się, Że zaraz 
wyjdzie prezydent, W międzycza 
sie ja wszedłem do ustępu, ponie- 
waż dostałem kiurczów brzucha“. 

Moment zabójstwa Walaszczyk 


iniu Rydzewskięgo zakomunika-| opisuje, jak następuje: 


„Schody zaczęły mi fatać przed 


śledztwa udały się władzom polie dzie trybem doraźnym, Rydzew* oczami I zdawało mi się, że stra” 
cyimym wpaść na ślady morder ski wyraził najpierw zdziwienie, cę przytomność i upadnę, I gdy 
ców, które doprowadziły do are- bo „przecież — oświadczył — laj powiedziałem, że nic z tego nie 
sztowamia Adama Walaszczyka. |tylko za rękę trzymałem prezy: | będzie, Rydzewski, który stał u- 


Przewieziony do urzędu śled- denta, a nie dźgałem go nożem”, 
czego Walaszczyk przyznał się zresztą — dodał — trudno, po- 
do zbrodni i jako wspólnika| dam Świadków na okoliczność, 
wskazał na Kazimierza Rydzew-|żę krytycznego dnia pracowar 
skiego, który równiez został nie- | tem“. 
zwłocznie aresztowany, | 


Jak wiadomo, coinięcie powyż 


kryty za drzwiami, krzyknął na 
mnie, W tym momencie nadszedł 


Cynarski z teczką pod pachą. 
EZM STEE E TAE S 
(Dokończenie na stronie. na- 


Tajemniczy mord 
prezydenta 
Cynarskiego 


(Dokończenie) 


Wyjąłem nóż i nie zdając sobie 
sprawy z tego, co robię, uderzy- 
łem  Cvnarskiego; prezydent 
przysiadł na schodach i krzyknął 
„Złodzieje“, Krzyk jego wyrwał 
mnie z odrętwienia i skierowa* 
łem swe kroki na ul. Piotrkow” 
ską, tu wpadłem do jednej z 
bram. Palto rzuciłem do ustępu, 
a nóż do ustępu domu przy ul. 
Zawiszy, Nie wiem dlaczego Ry- 
dzewski zapiera się współudzia- 
łu. Gdy nas skonirontowano Ry- 
dzewski krzyknął: „Ty łobuzie, 
czy mnie znasz?“ Na to ja odrze- 
kłem: „Kaziu, ja przecież do 
zbrodni się przyznałem, przecież 
ty go nie źgnąłeś, tylko ja”,„ma co 
Rydzewski odpowiedział: „Pay 
nowie, przecież ja nie zabiłem, ja 
tylko za rękę trzymałem”, O u 
siłowaniu włamania się do lokalu 
Kutnera Walaszczyk nic nie wie, 

W kuluarach sądowych, wśród 
łódzkiej palestry utrzymuje się 
zdanie, że zeznanie powyższe ni- 
czem się nie różni od zeznania, 
złożonego przez Walaszczyka kil 
ka godzin przed wykonaniem wy 
roku, 

Rozprawa przeciwko Rydzew- 
sklemu została wyznaczona na 
przeciąg dni czterech. 

Kazimierz Rydzewski oskarżo- 
ny jest z art. 51 p. I k. k., 455 z. 
JII i 15 art. p. p. Grozi mu kara 
śmierci, 

St. N—n. 


Na srebrnym 
ekranie 


. 71 
Kino „Odeon 
Książę czarnych gór 

W pogodnym tym pięknym fil- 
mie zawsze pogodny Harry Liedke 
obnosi swój czarujący uśmiech, 
fijołkową toń swych jasnych o- 
czu i radość swej arcymiłej po- 
staci po skałach i pieczarach Czar 
nogórza, po pałacach książąt i po 
boiskach sportowych. 

W zawrotnem tempie akcji po 
znajemy Harrego jako herszta zbó 
jów górskich, by wnet ujrzeć go 
w roli księcia udzielnego. 

Blondynka Evi Eva, i dumna 
brunetka Vivian Gibson, czarują 
widza. swym wdziękiem, nasuwając 
mu na myśl odwieczne pytanie:— 
„Blondynka czy brunetka"? Obie 
są piękne, lecz jakże krańcowo ró 
Żne... 

Film pochodzi z wytwórni wie- 
deńskiej, choć rzecz dzieje się na 
Bałkanach, lecz musuje w nim ra- 
dość... Prateru. 

Film powyższy daje widzom 
dwugodzinną miłą rozrywkę, w 
atmosferze radości i beztroski, 


Odczyty 


„KRISHNAMURTI I JEGO NAUKA”. 
Pod powyższym tytulem w środę, 18 
stycznia, o godzinie 8,30 wieczorem w 
sali stowarzyszenia techników (Piotr 
kowska 102) p. Helena Potulicka wygło 
si odczyt o tym, który osiągnąwszy 
szczęście i wyzwolenie, niesie je dziś 
znękanemu światu, Temat powyższy, 
szeroko komentowany przez prasę el- 
ropejską, zainteresuje niewątpliwie sze 
rokie masy łdózkiej inteligencji, której 
tak mało znane są proste, pełne miło- 
ści i dostojnego piękna słowa Krishlia- 
murti 


PUBLICZNY SĄD NAD UPADŁĄ 


KOBIETĄ. 
W piątek, dnia 20 stycznia, o godz. 
8,15 wiecz. w sali filharmonii pod 


przewodnictwem dr. St, Bogusławskie- 
go odbędzie się publiczny sąd nad n= 
padłą kobietą, 

Sąd powyższy wywołał wielkie za- 
fnteresowanie wśród tutejszego społe- 
czeństwa. Oskarżać będzie upadłą koa 
bietę adwokat J. Stankiewiczowa z 
Warszawy, bronić zaś będzie redak- 
tor Tadeusz Wieniawa _ Długoszowski. 

Biletv już można nabyć w kasie fil 
barmonji i w, biurze „Promief”, Puit, 


nia, o godz. 1-ej po poł, o 
w nieutulonym żalu 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym 
światem w kwiecie wieku nasza najukochańsza córka i siostra 


Henryka Epsztajnówna 


przeżywszy lat 14. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul, Radwańskiej 17, odbędzie się we wtorek, duia 17 stycz- 


17.1. — GŁOS POLSKI — 1925. 


P. 


czem zawiadamiają pozostali 


Rodzice i siostry. 


= 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś po cenach popularnych 
iun", 

Jutro „Kawiarenka“, 

Czwartek „Peer Gynt“ 

Piątek „Tajfun“, 

Sobota premiera komediji -satyrycznej 
w 3 aktach Kaziemierza Wroczyńsckie- 
zo „Aby żyć“. 


„Taj- 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś, oraz w. czwartek, sobotę t nle- 
dzielę wieczorem „Śnieg“, Ceny dziś; 


Szanowany ogólnie kupiec -- bandytą 


Po dziewięciu latach beztroskiego życia Lęwan- 
dowski został aresztowany przez policję łódzką 


W dniu wczorajszym Sosnowiec 
wstrząśnięty został sensacyjną wie- 
ścią o aresztowaniu bogatego kup- 
ca miejscowego 5l-letniego Jana 
Lewandowskiego przez wywiadow- 
ców łódzkiego urzędu śledczego 
za udział w szeregu napadów ban- 
dyckich, 

Okoliczności sensacyjnej tej 
afery przedstawiają się jak nastę- 


uje: 
P IW roku 1913 aresztowany zo- 
stał i skazany na 8 lat ciężkiego 
więzienia za dokonanie napadu 
bandyckiego niejaki Jan Walczew- 
ski z Sosnowca. Osadzony został 
w więzieniu, w Tombowie w Rosji. 

W roku 1917 rewolucjoniści 
pootwierali bramy więzień i wy- 
puścili wszystkich przestępców 
kryminalnych, w których liczbie 
znajdował się również Walezewski. 
Postanowił on wrócić do kraju, 
gdzie pozostawił przyjaciółkę swą 
niejaką Joannę Królikowską. W ce- 
lu uchronienia się przed rozpozna- 
niem go przez władze polskie 
zaopatrzył się w Rosji w doku- 
menty na nazwisko Jana Lewan- 
dowskiego, skradzione jakiemuś 
uchodźcy. Przebrnąwszy przez pie- 
kło bolszewizmu i front toczącej 
się właśnie wojny  polsko-rosyj- 
skiej dostał się do kraju i przybył 
do Sosnowca. Wobec tego, iż w 
czasach krwawego zamętu brał 
udział wraz z innymi przestępcami 
obdarzonymi wolnością w napa- 
dach rabunkowych na dwory i pa- 
łace przywiózł z sobą znaczną 
ilość złota. i innych klejnotów. 
Wkrótce zasłynął w mieście jako 
poważny kupiec, biorący żywy 
udział w życiu społecznym. Nikt 
jednak nie wiedział, iż obywatel 
ten piastujący zaszczytne stanowi- 
ska w różnych instytucjach spo- 
łecznych i dobroczynnych jest po- 
spolitym bandytą. 

Jeszcze w roku przybycia do 


kraju dokonał wraz z niejakim 
Adamem Wójcikiem napadu ra- 
bunkowego na zagrodę zamożnego 
włoścjanina pod Tuszynem. Napad 
ten nie udał się, gdyż bandyci 
zostali spłoszeni. Adam Wójcik 
został podczas pościgu ujęty po 
zawziętej walce z policją. W toku 
dochodzenia aresztowany zeznał, 
iż współuczestnikiem napadu był 
niejaki Walczewski, dawny jego 
znajomy z Sosnowca. Za zbiegłym 
Walczswskim wdrożono energiczne 
poszukiwania, które jednak nie 
dały rezultatu, 

Tymczasem zaś Walczewski vel 
Lewandowski prowadzit spokojny 
żywot w Sosnowcu, prowadząc 
handel zbożem. Tak upłynęło 
lat 9. 

Walczewski będąc już w wieku 
podeszłym zarzucił rzemiosło ban- 
dyckie i zaczął prowadzić życie 
spokojnego i solidnego obywatela. 
Ofiarowano mu niejednokrotnie 
stanowiska zaszczytne w hierarchii 
społecznej, jednakże uchylał się 
od tego, woląc spokojne życie 
przy boku przyjaciółki swej Króli- 
kowskiej. 

Tryb życia Walczewskiego był 
nader wystawny. W domu jego 
ustawicznie odbywały się wystawne 
przyjęcia, na których zbierali się 
najznakomitsi obywatele Sosnowca. 

Lecz oto prowadzone przez 
łódzką policję energiczne śledztwo 
w celi ujęcia drugiego sprawcy 
napadu bandyckiego pod Tuszy- 
nem uwieńczone zostało pomyśl- 
nym rezultatem. 

Drogą poufnych informacji 
stwierdzono, iż bogaty kupiec so- 
snowiecki Jan Lewandowski jest 
bandytą Walczewskim. 3 

W dniu wczorajszym nadkomi- 
sarz Weyer wydelegował do So- 
snowca kilku wywiadowców w celu 
aresztowania bandyty. W chwili 
gdy wywiadowcy przybyli do mie- 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA (1111 m.). 


włoski, 6) Moszkowski: Serenada, 7) A. 


Godz. 16.00 — 16.25: Odczyt p. t.| Sielski: Wiązanka melodji moniuszkow- 
„Stosunki polsko-litewskie w dobie po| skich. 


rozbiorowej* — wygłosi profesor 


Mościcki. 


Godz. 1720 — 17.45: Olczyt p. t. 
„Życie w nurtach oceanu“ — wygłosi dr, 


Piotr Słomiński, 


Godz. 17.45; Koncert popołudniowy 
symioniczny, Wykonawcy: Orkiestra P. 
R, pod dyr. Józefa ©zimińskiego Marża 


Pietraszewska-Kapuścińska (śpiew), 


Część I. 1) a) Beethoven: Wielkalgo (II część). 


H, 


Godz. 22.30 — 23,30; Transmisja mu. 
zyki tanecznej. 

LONDYN (361,4) i DAVENTRY (1604). 

Godz. 21,30: Recital fortepianowy 
Maurycego Colle (Rapsodja  B-moll 
Brahmsa, Finał z sonaty Szopena, Inter- 
mezzo Brahmsa etc.). 

PARYŻ )1750). 

Godz. 21,30: „Nędznicy** Wiktora Mi 
Potem; Oratorjum Ho- 


uwertura C-dur (Namensfeier), b) Dwo| neggera „Król Dawid". 


rzak; Legenda Nr. 1 — wykona orkie- 
stra. 2) a) G. Roguski: Tęsknota, b) Mo 


HILVERSUM (1066. , 
Godz. 22,50: Koncert (Sonata skrzyp. 


niuszko: 1) Żal dziewczyny, 2) „Ptaszku|cowa A-dur Brahmsa, Pieśni, Polonez 


ptaszku'* — odśpiewa p, Pietraszewska. | D-dur 


Szopena, Introduction i Rondo 


Kapuścińska. 3) A. Jensen; Musique de|capriccioso SaintuSaensa i Vajse Drigo 
noce (Muzyka weselna): 1) Pochód, 2)| Auera). 


śpiew panny młodej, 3) Koło taneczne, 
4) Nokturn — wykona orkiestra. 4) a) 


Szopski: Barkarola, b) Friedman; „Jak znera, 
ta wilga", c) Malinowski: „Czy zaszu- | Sauera (prof. Emil Sauer), 


WIEDEŃ (517,2), 

Godz. 20,05: Symfoniczny prolog Wa. 
Koncer fortepianowy  G-mol 
Symionja 


miala?“ — odśpiewa p. Pieiraszewska- |Nr. 1 Beethovena, Uwertura „Romeo i 
Kapuścińska. 5) a) E, Schütt; Serenade} Julja* Czajkowskiego, 


d'Arlequin, b) H. Berlioz: Taniec syl- 
ów z „Potępienia Fausta* — wykona 
orkiestra. 

Godz. 19.35 — 20,00: 
„Ochrona przyrody w Polsce" — wy. 
głosi rektor Bojesław. Hryniewiecki. 


Godz. 20.30; Koncert w wykonaniu lowy Saint_Saensa, 


Odczyt p. t. i 


MOSKWA (1450). 

Godz, 18.45: Opera Dargomyżskiego 
„Rusalka“, 
BRNO (441,2) i PRAGA (348,9). 
Godz. 20,00: Koncert (Romeo i Jil- 
ja“ Czajkowskiego, Koncert wiołoncze- 
Symionja op. 16. 


orkiestry dętej pod dyr, Aleksandra Siel_ | Suka). 


skiego, 
Część I. 1) Chopin: Polonez As-dur, 


WROCŁAW (322,6), 
Godz. 20.10: Serenada A-dur Brahm 


2) A. Rubinstein: Toreador i Andaluza.| sa i Serenada G-dur Regera. 


3) Dworzak; Marzenie, 4) Lewandow- 
ski: „Jakich mało — mazur, 
Część HH, 5) Czajkowski: 


LANGENBERG (468,8). 
Godz. 19.30; Opera 


Kaprys] „Królewskie dzieci” 


szkania Walczewskiego, odbywało 
się właśnie przyjęcie, na które jak 
zazwyczaj zaproszeni zostali przed- 
stawiciele miejscowej elity towa- 
rzyskiej. 

Na widok wkraczającej policji 
nastąpiła ogólna konsternacja. Prze- 
rażony Walczewski zrazu - osłupiał, 
w następnej jednak chwili sięgnął 
do kieszeni, chcąc wydobyć rewol: 
wer, czemu jednak w porę prze- 
szkodzone. Skutego w kajdany Le- 
wandowskiego przewieziono tegoż 
jeszcze dnia do Łodzi, gdzie osa- 
dzony. został w areszcie przy ko- 
mendzie policji m. Łodzi do dy- 
spozycji władz sądowych. (p) 


Nr 17 


MUZYKA 


w czwartek ij sobotę zniżone (od 1 zł, 
do 6 zł). 

Jutro „Asekuracja wierności”, 

W piątek „Radość kochania", 


TEATR POPULARNY. 


Dziś po raz ostatni „Gri-zri". 

Jutro, w środę, o godz. 4,20 po polu- 
dniu dla młodzieży szkolnej komelia 
Fredry „Pan Geldhab'*, 

W środę, czwartek, piątek trzy osla- 
tnie przedstawienia „Wesołej pary", 


„GONG“ 


Dziś powtórzenie wczorajszej prem. 
jery rewji aktualno _ politycznej p. tyt. 
„Szal z Genewy" pióra J. Nela, W. 
Jastrzębca i d.r Pletraszka w; wykona- 
niu gościnnie występujących: znakomt 
tej pieśniarki paryskiej p, Larisy Ale- 
xia i doskońałego Gustawa Cybulskie 
go oraz całego zespołu. Zespół baleto- 
wy z pp. I. Sobołtówną i E. Wojnarem 
na czele. Ząapowiadają p. W, Jastrzębiec 
i Gustaw Cybulski, 


Dziś dwa przedstawienia o godz, 7,45 
i 10 wieczorem, 


s 
TEATRU REWJI „ARARAT“. 

Rekordowa ilość przedstawień już 
przeszło 4 tygodnie przepięknych „cu- 
dów z niebios“, dowodzi o niesłabną. 
cem powodzeniu tego programi. „Cu- 
da" „Wieśniacy* „Taniec chasydzki“ 
„Mesjasz“, „Gołębiarz* etc, wywołują 
burzę bezustannych okjasków, Jeszcze 
tylko kiłka dni pozostało do premiery 
czwartego programu, który ma być sen- 
sacją Łodzi. 


TEA SĘ A. 1 EK "PORZE DE ZÓZWR DZE DZ ZO OOZK ZE A 


REC e 


„Katastrofa kolejowa w Koluszkach 


Manewrująca lokomotywa zderzyła się 
z pociągiem osobowym 


W dniu wczorajszym tuż koło 
stacji Koluszki miała miejsce kata- 
strofa kolejowa. 

Wskntek złego nastawienia 
zwrotnicy manewrujący parowóz 
najechał na pociąg osobawy zdą- 
żający ze Skarżyska do Warszawy, 
Parowóz ten uderzył w sam śro- 
dek pociągu osobowego. 

Wskutek zderzenia wykoleiły 
się dwa wagony osobowe i par- 
nik. Wśród pasażerów pociągu o- 
sobowego wybuchła panika, tem- 


bardziej iż rozległy się jęki ran: 
nych, Jak się okazało ranny zosta! 
w głowę jeden z pasażerów oraz 
maszynista manewrującej lokomo- 
tywy, który odniósł ranę twarzy. 
Na miejsce katastrofy wyjecha- 
ła natychmiast komisja z ramienia 
władz kolejowych z Łodzi, która 
przystąpiła do energicznego docho 
dzenia, w którego wyniku spraw- 
ca wypadku zwrotniczy został za- 
wieszony w czynnościach, (p) 


Urlopy dla robotników kanalizacyjnych 
Delegacja w magistracie uzyskała ekwi- 
walent pieniężny 


Wczoraj zgłosiła się do prezy- 
djum magistratu delegacja robo- 
tników kanalizacyjnych domagając 
się wypłaty ekwiwalentu za niewy 
zyskane urlopy w wysokości 2- 
dniowego zarobku za każdy prze- 
pracowany miesiąc. Ządanie swe 
delegacja umotywowała tem, że 
innne kategorje robotników miej- 
skich otrzymują urlopy względnie 
ekwiwalenty gotówkowe, zaś robo- 
tnicy kanalizacyjni, pracując przez 
okres czasu zbyt krótki dla otrzy- 
mania ustawowych świadczeń urlo 
powych, urlopów otrzymać nie mo 
gą, choć stale są zajęci przy in- 


Prezydjum mahistratu zajęło w 
zasadzie stanowisko przychylne 
wobec żądań robotników kanaliza- 
cyjnych i oświadczyło gotowość 
porozumienia się w przedłożonej 
sprawie ze związkami zawodowe- 
mi. W szczególności porozumie- 
nie to dotyczyć będzie warunków 
umownych na sezon przyszły a 
między in. i kwestji urlopowej. 

Co się zaś tyczy czasu przesz 
łego, prezydji.m magistratu stwier- 
dziło, ze nie może brać odpowie 
dzialności za krzywdząay robotni 
ków kanalizacyjnych stan rzeczy, 
spowodowany przez umowę zawar- 


westycyjnych robotach miejskich.|tą z poprzednim magistratem. 
—O 


Walka z pijaństwem 


Na Krańcach miasta nie woino 
sprzedawać wódki 


W dniu onegdajszym odbyło 
się w komisarjacie rządu posiedze 
nie komisji antyalkoholowej. 

W pierwszym rzędzie oimawia- 
no sprawę koncesji na rok 1928, 
która wywołała bardzo ożywioną 
dyskusję w szczególności co do 
sprzedaży detalicznej i sprzedaży 
napojów alkoholowych na krań- 
cach miasta. W rezultacie uchwa- 
lono nie zezwalać na otwieranie 
nowych zakładów sprzedaży deta- 
licznej i wyszynku napojów alko- 
holowych na peryferjach miasta 
tj. na wszystkich ulicach znajdują- 
cych się w stronach zachodniej 
południowej i wschodniej od gra- 
nic obwodowych rowów  kolejo- 
wych a to ze względu na gęste za 
ludnienie tych ulic. Wreszcie po- 
stanowiono udzielić zezwolenia 6 


Humpezdincka|towarzystwom na prowadzenie w 
roku 1928 byietów z wyszynkiem 


napojów alkoholowych dla człon- 
ków w zamkniętych lokalach mia- 
nowicie  resursie rzemieślniczej, 
związkowi majstrów fabrycznych, 
stowarzyszeniu techników, spół- 
dzielni pracowników państwowych 
klubowi 1886 roku i łódzkiemu 
towarzystwu łowieckiemu. (p) 


SPRAWOZDANIE Z MASKARADY 
CZERWONEGO KRZYŻA. 
Wobec niebywałego powodzenia, ja. 
kiem cieszyła się maskarada czerwonego 
krzyża w dniu 5 stycznią r. b. i która 
przyniosła brutto 20,000 złotych dochu- 
du, czerwony krzyż, poczuwając się do 
obowiązku wdzięczności pragnie po- 
dziękować swym licznym gościom za 0- 
kazane poparcie Í urządza dnia 18 Jute- 
go na pożegnanie karnawalu wspaniałą 
miaskaradę, która pomysłowością deko. 
racił, wyszukanych atrakcji i t. p. prze- 
ścignię wszystkie dotychczasowe, 


„GŁÓS PO 
Łódz 
17 stycznia 1928 r. 


Gzy 


TIN 


Zebrania rady 
łódzkiej giełdy pienię- 
żnej 


Rada giełdy pieniężnej w Ło- 
dzi podaje za naszem  pośrednict- 
wem do wiadomości iż począwszy 
od dnia 20 stycznia rb. codzienne 
zebrania giełdowe odbywać się bę 
dą w godzinie od 2 do 3 ppoł. 


S 
Nowa pożyczka we- 
wngirzna Sowietów 


Dnia 1-go stycznia rząd soweck!1 
wypuścił nową pożyczkę wewnętrz- 
ną, która przeznaczona ma być na 
cele rozbudowy i popierania rol- 
nictwa rosyjskiego. Pożyczka wy- 
puszczona została w postaci obli- 
gacji po 10 rubli w 40 serjach. 

Wysokość pożyczki wynosi 
100.000.000 rubli. Część obliga- 
cji wypuszczona została w odcin- 


podpisywanie pożyczki 


centowanie roczne wynosi 6 proc. 
Posiadacze obligacji, które wylo- 
sowane zostaną w czasie od 1-go 
lutego 1928 do 1-go lutego 1931 
roku, będą mogli korzystać ż ulg 
przy nabywaniu maszyn rolniczych 
ze składów państwowych. Ponadto 
urzędy skarbowe przyjmować bę- 
dą od 1-go lutego 1929 roku na- 
leżności za podatki i za obowiąz- 
kowe ubezpieczenie w obligacjach 
pożyczki, licząc po kursie nomi- 
nalnym. 
> 


D 


o akt. 
Nr 423-1927 r, 
Obwieszczenie: 
Komornik przy 
Sadzie Okręgo- 
wym w Łodzi 2 re» 
wiru pow. Łódz 
kiego 
Tomasz Chorzel. 
ski, za 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Konstans 
tynowskiej 5, 
na zasą* 
dzie art. 1050 U. 
P. C., obwieszcza, 
że w dniu 24 
stycznia 1928 r. 
od godz. 10 rano 
w Rudzie Pabja- 
nickiej - 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
tardu publicznego 
ruchomości nale: 
żących do 
Rajnholda i Berty 
małż, 


Do akt, 
Nr. 413-1927 r. 
Obwieszczenie. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi 2 
rewiru, pow. 


Łódzkiego To- 
masz Chorzelski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Konstantynow= 
skiej 5, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. obwieszcza 
że w dniu 23 
stycznia 1928 r. 
od godz, 10 rano 
w Konstanty- 
nowie odbę- 
dzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 


Śchiittenhelm ści R 

i składających się le ry: 
z mebli. urządze: | ŻĄCYC o Au- 
nia sklepowego | gusta Jasmana i 
i wódek, składających się 


pszacowanych na 
sumę zł. i 120,— 


Komornik: 
T. Chorzelski 


sa 


z mebli i ma- 
szyny do szycia 
oszacowanych 
na sumę zł, 1.835 

Komornik 
T. Chorzelski. 


KINO = TEATR 


się z izb robotniczych, 


Konwencja w przemyśle bawełnianym). 


GAZETA HANDLOW 4 


Wielkie firmy łódzkie ustaliły ceny i warunki 
sprzedaży towarów letnich 
Zwyżka cen wyniesie 8 -- 1O pocent 


W wyniku długotrwałych pertraktacji sfinalizowane zostały rokowania 
pomiędzy szeregiem wiel<ich firm przemysłu bawełnianego Łodzi w Sspra« 
wie unormowania cen oraz warunków sprzedaży letnich towarów druko= 


wanych. 


Do konwencji cennikowei przystąobiły nastepujące firmy reprezentują. 
ce wielki przemysł bawełniany: Zjednoczone zakłady =cheibier i Grohman, 
1 K. Poznański, Ludwik Geyer, Kruscie i Ender. W ten sposó? 4 wielkie fir- 
my produkujące towary drukowane stworzył; umowę, która przyczynić się 
ma dc unormowania warunków sprzedaży oraz produkcji w urzemyśle łódz 
kim, a raczej w tej jego gałęzi. Podstawą umowy jest dąż nie do usunięcia 
czynnika niesłałości I an rmalnych warunków, panu ących w okresie wzmo 
żonych konjunkłur sezonowyrh na ile wielkiej rozniętości pomiędzy produk 
cją przemysłu a zapotrzebowaniem rynku. Chodzi tu o „uniknięcie pozost - 
kach po rb. 2,50 co umożliwia, wania po każdym „gorszym sezonie z przepełnionemi składami, chodzi wre 


również;szcie © jaknajdalej idącą normalizację na rynku łódz <:m. 
osobom mniej zamożnym. Opro=!mienione firmy ustaliły cenniki na letnie towary drukowane. Cenniki 


W tym celu wy» 
ie u- 


stalone zostały na poziomie cen z roku ub egłego, t zn.iż zwyżka cen ma» 
nufaktury letniej wahać się będzie w granicach od 8 do 10 proc. Poza umo- 
wą pozostał jednak oały szereg fabryk większych, iak Widzęwsk= Manufak- 
tura, Zawiercie, oraz Buhie., Co do stanowiska Zawiercia, to podyktowane 


ono zostało przez wiedeńskich aktjonarjuszy tego p zedsiębiorstwa. 


Wi- 


dzewska Manufaktura jako firma, nienależąca do związku nie poczuwa się 


w tym wypadku do żadnej solidarności w polityce cen, a wr Szcie 


uhie po 


stawił ostatnio szereg nowych maszyn i chce po iłykę sprzedaży realizować 


ma własną rękę. 


(ar) 


Podatek miejski od nieruchomości 


Nowy projekt wydziąłu podatkowego magistratu 
o dodatku komunalnym do podatku państwo- 
wego od nieruchomości 


Ii kategoria. 


Przewodniczący wydziału poda Ff właścicieli nieruchomo- 
tkowego magistratu ławnik Kuk | ści, którzy pobierają czynsz komor 
zaprosił do siebie w dniu wczoraj niany wysokości 100 proc. komor- 
szym przedstawicieli wszystkich 4 neho przedwojennego. 


stowarzyszen właścicieli nierucho- 


Co się tyczy nieruchomości za- 


mości w celu omówienia z nimi |liczonych do pierwszej kategorji 
wniosków wydz. podatkowego, do- |t9 wydział podatkowy zamierza 


tyczącego ustalenia wysokości do- 
datku komunalnego do podatku 


przeprowadzić iu 3 gradacje a 


(mianowicie: właściciele nierucho- 


państwowego od nieruchomości Za mości, których dochód roczny wy 


rok 1928, 


nosi do 2 tys. zł, 


opłacają doda- 


Na konferencji tej ławnik Kuk tek komunalny do podatku pań- 


wskazał, iż zamierza wystąpić do 
magistratu i rady miejskiej o za- 
twierdzenie 


stwowego w wysokości 25 proc., 
właściciele nieruchomości, których 


wniosków wydziału, | dochód roczny wynosi od 2-ch do 


ustalających dodatek komunalny |do 4 tys. zł. płacQ 35 proc., ci 
w dwuch zasadniczych kategotjach: | których dochód wynosi więcej "niż 


I-sza kategorja, 
dotycząca tych płatników, którzy 


pobierają czynsz komorniany wy-ito należą do riiej 


sokości 48 proc przedwojennego 


4 tys. zł. —60 proc. dodatku komu 
nalneho do podatku państwowego. 

Co się tyczy kategorji drugiej 
właściclele nie- 
ruchomości, których dochód rocz- 


komornego, przyczem wydział po*|ny osiągnął już 100 proc. przedwo 


daikowy zalicza do tej kategorji 
te wszystkie nieruchomości, w któ 
rych większość mieszkań Składa 


eż 


POWTÓRZENIE 
PREMJERY! 


> MEWOLNICA 
2 SZANGHAJU 


a 


Najpotężniejszy film świata. Niebywałe sceny Datalistyczne. 


W rolach głównych: 


Bernard GOETZK 


W rolach głównych: 
Jack Trevor, Carmen 
Boni, Nien Són Ling. 


UWAGA: Na pierwszy seans o godz. 3 po poł, wszystkie 


miejsca po 45 groszy. 


LPA a Sza RE > ję Ie 
= die Szeż 


50 
o 
ETR 

aniżong 


Palta 


529 —1 


Mino -Teatr 


ul. Kilińskiego 178 
© Największe arcydzieło filmowe doby obecnej, którem się 


zachwyca cały świat, — Najpotężniejszy dramat sensacyjny [$ 
bieżącego sezonu z życia fantastycznego Wschodu pod tytułem: p 


M z udziałem niezrównanego artysty Ryszarda Barhelemessa. [$ 


jennego komornego, lub osiągnie 
tẹ wysokość w dn. 1 kwietnia rb. 

W myśl projektu wydziału po-! 
datkowego właściciele nierucho- | 
mości składających się z mieszkań! 


robotniczych w roku 1928 płacić 


Dziś! 


MIMOZA 


A j Następny program: 


„symfonia 


BĘ Początek w dni powszednie o 
w. o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2- 


Er SAE, DE M REĄ,, 
KROAS TEE PPE REM 


BOEZZEZ 


Upajająca Premiera! 


będą podatek mniejszy na rzecz 
miasta aniżeli w roku 1927. Co 
się tyczy właścicieli nieruchomoś- 
ci zaliczonych do lI kat. płatni- 
ków to podatek pobierany od nich 
w roku 1928 wynosić będzie 14 
proc. dochodu przyczem 7 proc. 
wynosić będzie podatek państwo- 
i 7 proc. dodatek miejski, który 
w roku 1927 wynosił 12,8 proc. 
dobhodu. 

Po przyjęciu do wiadomości 
projektu wydziału. podatkowego 
przedstawiciele właścicieli nieru- 
chomości zrelerowali ogółnie swe 
bolączki, przyczem zgadzając się 
na projekt wydziału w części do- 
tyczącej nieruchomości przewidzia 
nych w pierwszej kategorji, nie 
zgodzili się na zaakceptowanie tej 
tej części projektu, który mówi o 
kategorji drugiej. Przedstawiciele 
właścicieli nieruchomości oświad- 


czyli też, że w najbliższych dniach 
przedstawią magistralowi i radzie 
miejskiej memorjał, w którym do- 
magać 
zmian w projekcie wydziału 
datkowego 


się będą odpowiednich 
po: 
(p) 


Dziś! 


Następny program; 
á 
zmysłów‘ 
godz. 5-ej po poł, 'w sobotę ys 
ej po poł. 


= PASOCEWYEJ 


MZEJ He E 


ceny wszystkich 
artykułów — — 


2 MMapelusze. 


B B 


Obuwie 


Ż poinwentarzowa 


o 


senrylx Prr SE: Piotriiowsiia i 


2 Galanteria 


„GŁOS POLSK, 
Łódź 
17 stycznia 1928 r. 


Rynek pieniężny 


eduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA, 
Dolary 8.88 i pół 


CZEKI: 
Holandija 359.49 
Londyn 43.49 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 35.09 
Praga 26.41 i pół 
Szwaicarja 171.78 
Wiedeń 125.65 
Włochy 47.18 i pół 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 134—135 
Bank Handłówy 123 
Bank Polski 163—163.25—163 
Bank Zachodni 33.50 
Bank Zarobkowy 93.50—94—93,50 
Spiess 155 
Firley 54 
Cukier 77.50 
Wysoka 143 
Węgiel 105 
Lilpop 41,50—42.50 
Modrzejów 45.25—45—45.50 
Ostrowieckie 85 
Rudzki 51—51.50 
Starachowice 65.25—64.75—65 
Haberbusch 165 
Spirytus 3650 | 


t 


Notowania złotego, 


W dniu 16 stycznia 1928 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 20 
Berlin wypł. 48,80—47.20 
na Warszawę 47,975—47.175 
na Poznań 46.95—47 15 
Gdańsk wypł. 57,49—57.65 
na Warszawę 57.356—57,50 
Wiedeń czeki 79.486—79 725 
Praga F 578.66 
Notowania qfełdowe w Paryżu 
PARYŻ, 16 stycznia (Pat) Noto 
wanie końcowe 
Londyn 124 02 
N.jork 26.42 
Włochy 154.50 
Szwajcarja 485,76 
Niemcy 605,— 
Rumunja 1570 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1I LISTY 
ZASTAWNE, 


Dojarówka 62,75—63 

Kolejowa 102.25 

5 proc. konwersyjna 67 

5 proc, konw. kolejowa 61,50—6l 
8 proc. Banku Gospodarstwa Krajq= 


wego 93 

8 proc. listy zastawne Banku Ròt. 
nego 93 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 57.50—57.75 

4 proc. listy zastawne  ziemskię 
zł. 51,75 


8 proc. listy zastawne m. Warsza” 
wy zł. 81—80.25 

5 proc. listy zastawne m, Warsza” 
wy zł. 65.75 

4 i pół proc, listy zastawne m. Warm 
szawy zł. 61,75 

8 proc. listy zastawne m. Łodzi 
zł. 77.75—77.50 

8 proc, listy zastawne m. Piotrków 
wa zł. 77.75 


10 proc. listy zastawne m. Lublina 
zł. 89.25 


Absolwent | Zakopane 


Szkoły 


ian .„os | Willa Krysia” 
Włókiennicze SZAŁ 
(wydział ERA ul. Pai, $ 
z praktyką, po- Krupówkach) 
szukuje odpo- | gd 1 stycznia 


wiedniej pracy 
za granicą, 

ewent. w kraju. 

Uterty sub. n ; 
mk" dy zad | nem Obfitem 


mocmk* do adm. * 
„Gł Polsk,“ utrzymaniem,- 
Ceny zna” 


CE | mie zaiton! 


50, 


zniżone 


wolne duże, 
słoneczne pokos 
je z całodzien= 


AWS 


najtrwalsze ameryk. 
maszyny do pisania 
najnowszych modeli. 


11.1. — GŁOS P 


OLSKI — 1928. 


- MYDŁO .. ioiai TLEN 


„Odhner” 


„Kuhrt' 


pea Józef Leżon 


Przejszd 4. Tel. 2-23. 


—_ 


Sąd Okregowy w Łodzi wyrokiem z dnia 12 
stycznia r. b. postanow ł ogłosić upadłość Rosalinie 
Kłeżinmeil, oznaczając początek upadłości na dzień 
20 października 1927 r. Sędzią-Komisarzem miano- 
wać Sędziego Handlowego Leopolda Rozenbauma, 
Kuratorem A. Adwok. Ryszarda Banasza, zam. w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 109. 


"Łódź, w styczniu 1928 r. 
Kurator upadłości 
A. Adwok. Ryszard Banasz. 


Z mocy art, 476 K. H. wzywam, aby w dniu 26 
stycznia r. b. o godz. 12 w poł. stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, pokój Nr. 57, wierzyciele celem wyboru kan- 
dydatów na syndyków tymczasowych. 


Sędzia-Komisarz upadłości 


516—1 Leopold Rozenbaum. 


A 


tysiecy 


par pończoch dziecinnych, da- 
wniejsza cena do 1,75 wyprze- 
daje się podczas likwidacji inte- 
resu Piotrkowska 100, Również 
są jeszcze na składzie palta, 
garnitury i spodnie męskie jak 
i damskie palta i suknie, których 
nabyć można nadzwyczaj tanio. 


Juljusz Rozner, Piotrkowska 100 


Tylko jeszcze Krótki czas 


klub Towarzyski przy Stow. Kupców m. Łodzi 


Piotrkowska 73. 


Dziś, we wtorek, dnia 17 b. m. 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu 
dla członków, ich rodzin i wprowadzonych gości 


o 


Wieczór gry w loffo 


(wstęp wolny). 


W piątek, dnia 20 b. m. o godz. 9,30 wiecz. 
odbędzie się w lokalu Klubu 


Wieczór towarzyski | 


urozmaicony tańcami. 


Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc, upra- 
Sza się o rezerwowanie ich, w cenie 1 zł. od osoby 
w lokalu Klubu w godz. 5—8 po poł. 


Do wynajęcia 
w centrum miasta pierwszorzędny 


LokalHandlowy 


parterowy, frontowy o 8-iu dużych wystawach. 
Wiadomość: Zawadzka 1l u dozorcy lub u 
FH. Króla, Ogrodowa 4. , 495—2 


szwedzkie atytmome- 
try do liczenia, 


MOTORY) 


Elektr. na wszelkie wielkości i obroty, Sprzedaż i zamiana, 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO. 


WARSZTAT REPEGACYJAY, naprawa i PRZEWIJANIE. 


Inż. J. Refeher i S-ka Południowa 28, Tel. 50-00, 


amerykańskie maszy- 
ny do rachowania pi- 
szące 


udoskonalona uniwer- 
salna maszyna do ra- 
chowania 


Gabinety [Gabinety KOSMETYKI bekarskiej | „bekarskiej 


U-=r. MARJI LEWINSONOWEJ $01—8 
Cegielniana 6, ma. 8, z pci 43-63. 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Otwa rte cały rok 


Od wtorku, dnia 17 stycznia do 
poniedziałku wt 


Wielki wspaniały program 1 


MARSYLJANKA 


Wielki dramat na tle rewolucji 
francuskiej z udziałem 
Rene Navarre, Elmire Vautier, 
Claude Merelle i Mauritze Shutz. 


Roulette- 
Baccara 


INFORMACJE: 


Warszawa Tel, 4157-34 
RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY. 


w r M W 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA'DOROSŁYCH 


Wim 0 
Es WSUWA WAJSILNIEJSZE 


Ma gdlEGŁOWY S 
h NIEŻ» [AURYKA TENEN FARMACEUTYCZNA 


„AP.KOWALSKI waRSZAWA 
Dent. 


B. Abowa if > 


Przyjmuje 0d12—5 
i od 8—9 wiecz, 


Piotrkowska 85, 


m. 5. front. 


Anons: Następny program: 


„SZALONA FiFi“ 
w roli głównej: ANI ONDRA. 


UWAGA: Muzyka powiększona i 
pod nowym kierownictwem. 
Początek w dni powszednie o g. 
5,50, ostatni seans o 9,50. W sobo- 
by, niedziele i święta o godz. 2,50 
po południu. 


Na 1 szy seans w dni powsz. oprócz 
sobót od g. 4 do 5, w soboty, nie- 
dziele i święta od 2.50 do 350 

ceny miejsc po 50 i 50 gr. 


W niedzielę, dn, 22 stycznia b, r. 
o gódz. 4,30 w Filharmonji 
Występ grupy tanecznęj | 
St. Paszkówny. 


Bilety Sprzedaje codziennie od 5—g 
godz. po poł, szkoła plastyki i Bi Ad 
St. Paszkówny przy ul. Gdańskiej 
a w dzień występu kasa Filharmopji 
455 


Dr. 
S = Ludwik Falk 
Miejski Kinematograf Oświatowy || Choroby skórne 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). i weneryczne 


NAUKA | WYCHOWANIE, 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) udziela konwersacji, 
prowadzi lekcje interesująco i zapewnia 


81, pierwsze piętro, tront, mase 


mz wj M —- 


STUDENT 


Dojazd tramwajami 16 1 10 Nawrot 7, iwyższego semestru udziela lekcji i ko- 
Od wtorku, dnia 17 do poniedziałku Tel. 28-07, con. Przygotowuje do egzanioów 
dnia 25 stycznia 1928 r. włącznie Przyjmuje od 47% 3 y 
10—12 i od 5—7. 4 Gdańska 29, m. 2, tront, I piętro. 
DLA DOROSŁYCH pas o > bag 
-a ë Z 


Dramat history czny w 9 aktach 


Piotr Wielki 


W rolach głównych: 
Em| Jannings i Bernard Goetzke 


Nad program: 


STUDENT 
udziela lekcji, korepetycji, niemieckie- 
go; przygotowuje do egzaminów, 
Główna 9, m. 13, ca lil p. - 515-1 
a zc 


NIEMIECKIEGO 


gruntownie udzielam po cenie b, przy- 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
ne włosów we” 
neryczne i mo” 


Fragmenty z obrazu p. = „ABISYNJA” czopłciowe  |stępnej. Piotrkowska 189, m. 1, 
Następny program: Leczenie światłem | tel. 45-84. 517—5 
W MORZA" (Lampakwarcowa) 
i promieniami Ro- RUTYNOWANA 
DLA MŁODZIEŻY: entgena. nauczycielka udziela lekcji dzieciom 


mniej uzdolnionym. Opłata skromna. 


Sreyiugję od 9—2 
Wyprawa myśliwska do Abisynji od 4—8.  |Zgłoszenia pism pod „W. B” do 
PUUN przygody nieustraszo- Dla pañ od 4—5 od: administracji, 503—5 
nych podróżników w 8 częściach, zielna „A> "SMAK ET 
Nad À NIEMIECK 
„HURAGAN”. komedja w 2 akt. ||Zawadzka AR l, gruntowny: Pen Mak LI kon- 
W czekalniach k d tel, 257 38 wersacja, andlowa OLEJ encja, 
b ode 8 aao rdjaanezne || | korpeen, Pomorska 2, ron [p 
r. 
Poszukiwany jest AMMA ROSENEERG A 
ul. Konstantynow: | £ . 
MAGAZYN [|o a (LOKALE i MIESZKANIA 
w obrębie I, IV i V komis, WIOSÓW, taa A z 


POKOJE 


P. P. około 500 mtr., z mie-fjka lekarska usu 

zkanies 2 pokojowym i kan. | ni wije daa moara di kaza sieo oio 
z ro zoagu acją, p, biuro, 

Się M pokojowym. Oferty Diatermia, Lam | Wejscie może być z ulicy i korytarza. 

po agazyn” do Reklamy pa kwarcowa| Do wynajęcia od 1 lutego. Wiadomość 

Polskiej, Nawrot la 52] Solux Sienkiewicza 67, sklep komisowy, 


415—2 


Przyjmuje od 5—5, 


szybkie postępy. Oferty Piotrkowska | Ś 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- ar 


Prenumerata ug „Olosu Polskiego" ze v enumerata 


DAJE OBFITĄ, RERE A PIANĘ. 


CRET 


Nadszedł świeży transport 
najmodniejszych perfum, — 


©OOODOOGOEOOEOGGOG 


Korzystajcie z okazji tylka 2 dni! 
Przyjechała z Warszawy 
i zabawi przez wtorek i środę, 
właścicielka magazynu firmy 

„Or*, która dla udogodnienia Sz. 
Klijenteli przywiozła ze sobą różne 
dekoracyjne rzeczy mianowicie : 
lalki, poduszki, abażury, narzutki, 
pierroty i inne. 

Adr.: Gdańska 8, Rozental. 
511—2 


oonomomonmoemomomonon 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22-89. 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
pragia chorych w chorobach wszyst- 

ich specjalności od g, 19 rano do -ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo* 
czu, kału, krwi, plwacin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada Żzłote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcowa. Roentgen., Zęby 
sztuczne, korony z ote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz, 2 po pol 


ODWWAOTONOÓGO DW 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


GIEŁDA PRACY 


CHŁOPIEG 
który w ślusarni pracowal! potrzebny, 
iusarnia mechaniczna Piotrkowska 44 
—| 

sg "hu R 3 zj Po 

ti „Papy 528 à 

POSZUKUJE 
posady zdolna ekspedjentka do branży 
kolonjalno-winnej, masarni, lub mie: 
czarni. Złoży kaucji złp, 500. Oferty 
do admin. „Głosu* pod „K. K.” 509-1 


ZDOLNA 
krawcowa poszukuje szycia w domach 
Aeg Intormacje listowne: ulica 
abryczna 9 j, Mikołajczyk. 505—1 


DONIESIENIA ROZM. 


OBIADY 
gospodarskie smaczne i tanio od godz, 
1—4-ej Kilińskiego 60 m, 4, front 
ll piętro 413—2 


MAGIEL 
w dobrym stanie do sprzedania, Grabo* 
wa 52. 422—2 


ea 


ZNALEZIONA 
sasiewka damska jest do odebrania w 
administracji „Głosu Polskiego“ 502«1 
140: m m» A m ET A na m ZA A R 


ZGUBIONO 
katię odroczenia Wojskowego wydana 
. K, U. Łódź, na nazwisko Topol- 
Si ‘Zygmunt, zam. Grabowa 52. 510-5 


79%, A 


SPRZEDAM | 
warsztat ślusarski i Zlokale, A, Finkas ` 


ul. Pabjanicka 54 17—5 | 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy. 


Kedakior: £austaw wassercug, 


nosi w Łodzi zl. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze» 
syłką pocztową w kraju — zł, 5,—; zagranicę — zł, 7,0, 


„Wydawnictwo Powszechne', Sp. < 


1 strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt, — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt Nadesłan 

' — aged e 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 „groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś itm 
iacranicznych o 100 procent drożej. 


GK, FApo 


PTAR | NTW ZERO W ZE EZ COCA 
W drukarni „Ułosugł olskieg03, PiOLIKOWSKA. łą 


